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Komputery sterują ciągiem technologicznym

Gorący rozruch
walcowni średniej
Huty „Katowice"
I KATOW ICE. 26 bm. w  ganta jest pod względem stop- k ich  dotychczas nie m iało pol- 

w alcow ni średniej H u ty  n ia  mechanizacji i  autom aty- skie hutn ictw o.

„Katow ice”  rozpoczęły się zacji — jedną z najbardzie j no Jeszcze w  tym  roku z w a l- 
wstępne próby walcowania woczesnych walcow ni kszta łtów  cowni średniej H u ty  „K a to w i- 
na gorąco. n ików  na świecie. Jej urządzę- cę" budownictwo i  przemysł o-

PIER W SZA walcow nia f in a ł-  n ia obsługiwane są przez kom - trzym a ją  oczekiwane dostawy
ha naszego metalurgicznego g i-

W C Z O R A J  —  in f o r m u je  
„ G lo s  S z c z e c iń s k i"  —  S e k re ­
ta r ia t  K W  P Z P R  o m ó w i ł  s ta n  
p rz y g o to w a ń  d o  n o w e g o  r o k u  
a k a d e m ic k ie g o  n a  s z c z e c iń ­
s k ic h  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h . N a  
s tą p i ta m  w ie le  is to tn y c h  
z m ia n  u s p r a io n ia ją c y c h  p ro c e s  
d y d a k ty c z n o  -  w y c h o w a w c z y .  
S e k re ta r ia t  K W  z w r ó c i ł  szcze­
g ó ln ą  u w a g ą  n a  s p r a w y  so ­
c ja ln o - b y to w e ,  k tó r e  w  b r .  a -  
k a d e m ic k im  u le g n ą  d a ls z e j po  
p r a w ie ,  w  k o le jn y m  p u n k c ie  
p o s ie d z e n ia  p r z y ję to  z a ło ż e n ia  
o rg a n iz a c y jn e  in a u g u r a c j i  n o ­
w e g o  r o k u  s z k o le n ia  p a r t y jn e ­
g o  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie .

Szybkie tempo remontu dróg startowych Okęcia

pu te ry włączone bezpośrednio kątow ników , ceowników i  teow 
w  ciąg technologiczny; przebie ników. Z  czasem w ydz ia ł ma 
giem poszczególnych faz p ro - produkować rocznie 815 tys. 
cesu walcow ni steruje zespół ton  kszta łtow ników  w  pełnej 
czterech dużych jednostek kom  gamie asortymentowej, 
puterowych. Np. kom puter pie 
ca pokrocznego — po podaniu 
mu do wiadomości gatunków 
tzw. wsadu — sam decyduje o 
czasie przebywania m ateria łu w  
piecu, prędkości jego przesuwu 
oraz rozkładzie tem peratury w  
poszczególnych strefach.

Również i w  tym  wydziale 
H u ty  „Katow ice”  zastosowano 
sprawdzony system przygoto­
wania załogi eksploatacyjnej.
Przyszli wa lcow nicy ze „śred­
n ie j”  aktyw nie  uczestniczą w  
pracach grup rozruchowych, po 
znając dogłębnie ta jn ik i budo­
w y  i działania skom plikowa­
nych agregatów. G warantu je to 
szybkie opanowanie procesu 
p rodukcji na urządzeniach ja -

Po rozmowach Gromyki w Białym Domu

Zapowiedź
konstruktywnego dialogu
GŁÓWNY SENS dwudniowej w lżyły, jaką przy końcu ub. tygodnia 

złożył w Waszyngtonie minister spraw zagranicznych ZSRR Andriej 
Gromyko, polegał przede wszystkim na tym, że dała ona okazją do 
pierwszego spotkania członka radzieckiego kierownictwa politycznego 
z  prezydentem Jimmy Carterem.

POŁ roku temu sekretarz s-tanu 
Cyrus Vance, będąc w Moskwie, 
spotkał się i przeprowadził roz­
mowy z Leonidem Breżniewem. 
Tok więc, w osiem miesięcy po 
objęciu władzy przez nową admi­
nistrację amerykańską, powstała 
wstępna struktura kontaktów mię-

Wędrówki 
po wystawach 
Koncert
w Międzyzdrojach

WCZORAJSZY, siódmy 
dzień — trw a jące j od 20 
bm. — Dekady upłynął 
pod znakiem wystaw, im ­
prez i  kiermaszu.

JEŚLI chodzi o ekspozycje 
to wszystkie one cieszą się 
w ie lk im  powodzeniem i  mają 
swych gorących zwolenników. 
I  z tego m. in. powodu trudno 
byłoby pokusić się o wyróżnie­
nie k tó re jko lw ie k  z nich. Oczy-

(Dokończenie na str. 2)

Państwo Szczecińscy kupują na raty

Najłatwiej
o... książeczkę kredytową

POW AŻNĄ SPRAWĄ pl. O rła Białego. M ieści się tu 
dla każdego młodego m ał- bowiem I I  Oddział PKO  zaj- 
żeństwa jest wyposażenie m ujący się udzielaniem kredy- 
własnego mieszkania. Od tów. W ypyta li dokładnie o w a- 
ponad roku funkc jonu je  in -  ru n k i zawieranej um owy i  na- 
stytucja zwana w  skrócie stępnego dnia, już w  towarzy- 
„M M ” . Jest to form a kre - stw ie żyrantów  n iejako „od rę- 
dytu wprowadzona przez k i ” , za ła tw ili książeczkę kredy- 
Powszechną Kasę Oszczęd- tową. Bogatsi o 50 tysięcy zł
ności, k tóra powinna umo­
ż liw ić  m łodym  parom żaku 
pienie niezbędnych sprzę­
tów.

PAŃSTWO Szczecińscy, jak 
przystało na małżeństwo „na 
dorobku” , postanow ili także sko 
rzystać z te j możliwości. P ier­
wsze swe k ro k i skierow ali na

w yruszy li do miasta na zakupy.
W  Szczecinie jest ty lko  k i l ­

ka sklepów, któ re  o fe ru ją  to ­
w a ry  nadające się do wyposa­
żenia mieszkania. Praktycznie 
więc można szybko zorientować 
się, co handel akura t oferuje 
szczęśliwym właścicielom no­
wych mieszkań.

(Dokończenie na str. 8)

Jutro wystartuje
pierwszy samolot

W ARSZAW A. Ju tro  o 6.00 rano, po blisko 78 godzinach prze­
rw y , ma być wznowiony ruch samolotów na lo tn isku Okęcie. 
Do tego czasu budowlani muszą się uporać z wykonaniem nie­
małego zadania — trzeba pokryć nową warstwą betonu asfal­
towego powierzchnię 2,5 tys. m.
PRZEBUDOW Ą objęto skrzy M k m l i t  w rozmowie z. _ , . . „ i „ „  i dziennikarzem PAP mgr Karolzowame dróg startowych n r 1 Norejko — główny specjalista cen 

i 3. Roboty polegają nie ty lko  tralnego portu lotniczego — nie 
na odnowieniu nawierzchni, ale można nawet myśleć o niewywią.

c ja lnych przepustach przewo­
dów elektrycznych.

J A K  p o in fo r m o w a n o  d z ie n n ik a -  
rz a  P A P  do  r o b ó t  s k ie ro w a n o  w  
s u m ie  o<k. 500 p ra c o w n ik ó w .  Z a /tru d  
n lo n o  n a j le p s z y c h  fa c h o w c ó w  — 
w ie lu  z n ic h  u c z e s tn ic z y ło  ju ż  
p o d o b n y m  p rz e d s ię w z ię c iu ,
m ia ło  m ie js c e  w  1969 
ic h  p r a c y  są w id o c z n e . 26 b m . w ie  
c z o re m  z n a c z n a  część r o b ó t  b y ła  
z re a liz o w a n a  i  d ro g o w c y  m o g li  
sdę p o s z c z y c ić  w y p rz e d z e n ie m  
s to s u n k u  d o  1 
g o d z in .

W y k o r z y s tu ją c  p r z e rw ę  w  p ra c y  
lo tn is k a  s łu ż b y  e k s p lo a ta c y jn e  
p o r tu  p r z y s tą p i ły  d o  p rz e g lą d u  i  
k o n s e r w a c j i  u rz ą d z e ń  r a d io lo k a -  
c y jn y c h  o ra z  do  k o n t r o l i  n a .  

ir+ ń ro  w ie r z c h n i  p a s ó w . P r z e r w a  u m o tld -

h  a rm o n o g r  a m u

ZSRR

60 miliardów kWh 
z atomowej elektrowni
M O S K W A  P A P . P o n a d  60 m ld  

k W h  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  w y p r o ­
d u k o w a ła  ju ż  je d n a  z p ie rw s z y c h  
r a d z ie c k ic h  e le k t r o w n i  a to m o w y c h , 
z n a jd u ją c a  s ię  w  N o w o w o ro n e ż u .

S i ło w n ia  ta  p r a c u je  ju ż  13 ła t  
j e j  m o c  w y n o s i 1500 M W . Z g o d n ie  
z d e c y z ją  X X V  Z ja z d u  K P Z R , o -  
b e c n le  w  e le k t r o w n i  n o w o w o ro n e ż  
s k ie j  b u d u je  s ię  p ią ty  a to m o w y  
b lo k  e n e rg e ty c z n y .

O k o  w  o k o
z niedźw iedziem
Z A K O P A N E . P o dcza s  o b c h o d u  te ­

r e n u ,  g a jo w y  T a trz a ń s k ie g o  P a rk u  
N a ro d o w e g o  r e jo n u  D o l in y  C h o c h o ­
ło w s k ie j ,  s ta n ą ł n a g le  o k o  w  o k o  
z d u ż y m  n ie d ź w ie d z ie m . O d le g ło ś ć  
m ię d z y  n im i  n ie  w y n o s i ła  w ię c e j 
n iż  10 m . P o tę ż n y  n ie d ź w ie d ź  b y ł  
t y m  s p o tk a n ie m  n ie  m n ie j  p rz e ra ż o  
n y  n iż  g a jo w y .  N a jp ie r w  o b a j s ta n ę li  
ja k  w r y c i ,  a  p o  c h w i l i  r z u c i l i  s ię  
do  u c ie c z k i w  p rz e c iw n y c h  k ie r u n ­
k a c h .

J e s t to  4 p rz y p a d e k  n a jś c ia  na 
n ie d ź w ie d z ia  w  T a t ra c h  w  o s ta t ­
n ic h  4 la ta c h , le c z  p ie rw s z y  w  D o ­
l in ie  C h o c h o ło w s k ie j,  o d  k t ó r e j  o s ta t 
n io  m is ie  t r z y m a ły  s ię  ra c z e j z 
d a le k a .

dzyrządowych dwóch największych 
mocarstw, których wzajemne sto­
sunki decydują najbardziej o woj 
nie i pokoju w skali powszech­
nej.

J A K  o ś w ia d c z y ł m in is te r  G ro m y  
k o  po  ro z m o w ie  w  B ia ły m  D o m u , 
j e j  te m a te m  n r  1 b y ła  s p ra w a  po  
l i t y k i  Z S R R  w o b e c  U S A  o ra z  p o ­
l i t y k i  U S A  w o b e c  Z S R R . Z o s ta ły  
z ło ż o n e  d w ie  n ie z w y k le  w a ż n e  de  
k la r a c je :  ra d z ie c k i m in is te r  za p e w  
n i l  w  im ie n iu  sw e g o  rz ą d u , że 
Z S R R  p ra g n ie  u t r z y m a n ia  i  r o z ­
w o ju  d o b r y c h  s to s u n k ó w  ze S ta n a ­
m i Z je d n o c z o n y m i,  a p re z y d e n t 
C a r te r  o ś w ia d c z y ł.  Iż  s p ra w ę  u .

(Dokończenie na str 3)

Rozejm w Libanie
W  P O Ł U D N IO W Y M  L I B A N IE  

w s z e d ł w  ż y c ie  w  p o n ie d z ia łe k  o 
go dz . 10.30 czasu  m ie js c o w e g o  r o -  
z e jm  m ię d z y  w a lc z ą c y m i s tro n a m i.  
W o js k a  iz ra e ls k ie  w y c o fa ły  się z 
p r z y g ra n ic z n y c h  o b s z a ró w  L ib a n u , 
a l ib a ń s k ie  s i ły  k o n s e rw a ty w n e  i  
o d d z ia ły  p a le s ty ń s k o - le w ic o w e  za ­
p r z e s ta ły  w z a je m n e g o  o s t rz a łu  a r ­
t y le r y js k ie g o .  K o re s p o n d e n c i a g e n c ji 
p ra s o w y c h , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  p o ­
łu d n io w y m  L ib a n ie  tw ie r d z ą ,  że p o ­
r o z u m ie n ie  ro z e jm o w e  je s t  p rz e s trz e  
g a n e  p rz e z  w s z y s tk ie  s t r o n y .

Rodzina -  tematem 
m iędzynarodow ej

konferencji
W A R S Z A W A . P r o b le m y  w s p ó ł ,  

ezes-nej r o d z in y  w  d z ia ła ln o ś c i 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  — to  te m a t 
d w u d n io w y c h  o b r a d  k o n fe r e n c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j,  k tó r a  26 bm . 
ro z p o c z ę ła  s ię  w  W a rs z a w ie . W  
s p o tk a n iu  z o rg a n iz o w a n y m  z in i ­
c ja t y w y  p o ls k ie g o  r u c h u  za w o d o ­
w e g o , u c z e s tn ic z ą  p rz e d s ta w ic ie le  
c e n t r a l  z w ią z k o w y c h  B u łg a r i i ,  
C z e c h o s ło w a c ji.  F in la n d i i ,  N R D . 
P o r tu g a l i i ,  R u m u n i i,  W ę g ie r  i  
Z S R R . W  o b ra d a c h  b io rą  u d z ia ł 
re p re z e n ta n c i Ś w ia to w e j F e d e ra c j i  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  i  in n y c h  
o r g a n iz a c j i  m ię d z y n a ro d o w y c h , z a j 
m u ją c y c h  s ię  p ro b le m a ty k ą  k o b ie ­
ty ,  d z ie c k a  i  ro d z in y .

BA R B AR A CARRERA, 
modelka z N ikaragui zade­
b iutowała w  f ilm ie  „W y ­
spa doktora Moreau”  obok 
Burta  Lancastera i  M ichae­
la Yorka.

(CAF—UP1)

DZIŚ
W  NUMERZE: ♦  „Odkrywanie“ Bałtyku ♦  Prawo zrozumiałe dla wszystkich ♦  Lalkowe groteski Zb. Burkackiego
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Na świnoujskich budowach

Czy wykonawcy  
dotrzymają terminów?

W CZORAJSZE posiedzenie 
rady budowy portowych baz w  
Św inoujściu m iało charakter 
bardziej uroczysty. Z żalem żeg 
nano przewodniczącego rady, 
byłego dyrektora  d.s. technicz­
nych w  Zjednoczeniu Portów 
M orskich inż. M irosław a W y- 
ględowskiego, k tó ry  po lik w i­
dac ji zjednoczenia przeszedł do 
inne j pracy i  nie będzie już 
k ierow ać budową Sw inoportu. 
Inż. W yględowski przewodni­
czył radzie od 1975 r. i  — ja k  
podkreślono na wczorajszym 
posiedzeniu — w łoży ł niemało 
w ys iłku  w  to, by inwestycje 
przebiegały bez zakłóceń i zgod 
nie z harmonogramami. W  u - 
znaniu zasług na rzecz rozwo­
ju  portu świnoujskiego M. W y­
ględowski wyróżniony został 
Odznaką „G ry fa  Pomorskiego” , 
k tó rą  wręczył mu wczoraj na­
czelnik Świnoujścia Zenon Pa- 
cześny.

Z  K O L E I p rz y s tą p io n o  d o  o c e n y  
s to p n ia  r e a l iz a c j i  n a jw a ż n ie js z y c h  
b u d ó w  p o r tu  n a d  Ś w in ą :  m . in .  N a ­
b rz e ż a  C h e m ik ó w  —  w ie lk ie j  b a zy  
p r z e ła d u n k u  s u ro w c ó w  c h e m ic z n y c h , 
k tó r a  m a  ru s z y ć  ju ż  w  p rz y s z ły m  
r o k u ,  r o z m ra ż a in i w ę g la , w y w r o t ­
n ic y  o ra z  n a b rz e ż y  s ta tk o w e g o  i  
b a rk o w e g o  d r u g ie j  b a z y  w ę g lo w e j 
„ S w ł - l V ” .

N a jp iln ie js z e  r o b o ty  w y k o n y w a n e  
są w  te j  c h w i l i  n a  N a b rz e ż u  C h e m i 
k ó w .  T r w a  tu  b u d o w a  m a g a z y n u  
s u ro w c o w e g o  i  w ie ż y  p rz e s y p o w e j.  
„ P r z e m y s łó w k a ” , g e n e r a ln y  w y k o ­
n a w c a  p rz e d s ię w z ię c ia ,  u d o s tę p n iła  
j u ż  f r o n t  r o b ó t  za ło d z e  p o z n a ń s k ie ­
g o  „ M o s to s ta lu " ,  k t ó r a  d o k o n u je  tu  
m o n ta ż u  k o n s t r u k c j i  i  u rz ą d z e ń . 
F i rm a  ta  J e d n a k  p r z y s ła ła  do  Ś w i­
n o u jś c ia  z b y t  m a ło  fa c h o w c ó w . W  
e fe k c ie  w  c ią g u  8 m ie s ię c y  b r .  j e j  
p r a c o w n ic y  w y k o n a l i  r o b o ty  w a r ­
to ś c i 18 m in  z ł ,  to  Jest m n ie j  n iż  
p o ło w ę  z a ło ż e ń . „ M o s to s t a l"  b u d u je  
w ie le  o b ie k tó w  w  n a s z y m  k r a ju ,  
w ię c  z a b ie ra  czę s to  lu d z i  ze Ś w i­
n o u jś c ia  d o  m o n ta ż u  k o n s t r u k c j i  
m . łn .  w  H u c ie  „ G ło g ó w ”  c z y  f a ­
b r y c e  c h e m ic z n e j w  M ą tw a c h .  O c z y  
w iś c ie  w  e fe k c ie  ty c h  p r a k t y k  za -

Wielki Październik 

a sprawa Polski

Seminarium TPPR
w Szczecinie
W C Z O R A J  ro z p o c z ę ła  s ię  w  S z c z e ­

c in ie  n a r a d a - s e m in a r iu m  w o je w ó d z ­
k ie g o  a k t y w u  T P P R . in a u g u r u ją c a  
k a m p a n ię  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z a  
w e  w s z y s tk ic h  o g n iw a c h  to w a r z y ­
s tw a . D w u d n io w e  s e m in a r iu m  o tw o ­
r z y ł  s e k re ta rz  Z W  T P P R  J ó z e f 
K o z a r ,  p rz e d s ta w ia ją c  b o g a ty  p ro ­
g ra m  d z ia ła ln o ś c i to w a r z y s tw a  z 
o k a z j i  60 r o c z n ic y  W ie lk ie g o  P a ź ­
d z ie rn ik a .

O a k t u a ln y c h  p ro b le m a c h  w a lk i  
k la s o w e j w e  w s p ó łc z e s n y m  ś w ię ­
c ie  i  d y w e r s j i  id e o lo g ic z n e j w  k r a ­
ja c h  s o c ja l is ty c z n y c h  m ó w i ł  m g r  
H ie r o n im  R a jm u s . Z n a c z e n ie  w s p ó ł­
p r a c y  g o s p o d a rc z e j z  Z S R R  d la  d y ­
n a m ic z n e g o  r o z w o ju  P o ls k i p rz e d ­
s ta w i ł  d r  S ta n is ła w  K lu k o w s k i .

D z rS  te m a ta m i s e m in a r iu m  b ę ­
d ą : R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  a 
s p ra w a  P o ls k i,  k r z e w ie n ie  id e i  p r z y ­
ja ź n i  p o ls k o - r a d z ie c k ie j n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im , r o z w ó j  o r g a n iz a c j i  
T P P R  w  w o je w ó d z tw ie  o ra z  ro la  
id e o w o -w y c h o w a w c z a  w  d z ia ła ln o ­
ś c i to w a r z y s tw a .  ( ł)

Nagroda 
dla „ S ło w ik ó w "

S Z C Z E C IŃ S K I C h ó r  C h ło p ię c y  
p o d  d y r e k c ja  E lż b ie ty  B e rc z y ń s k ie j -  
K u s  p r z y b y ł  z P o z n a n ia  z  k o le j ­
n y m  su k c e s e m . J a k  J u ż  in fo r m o ­
w a liś m y .  ze s p ó ł te n  p r z y g o to w y ­
w a ł  s ię  do  u d z ia łu  w  I  O g ó ln o p o l­

s k im  F e s t iw a lu  „ P r z y ja ź ń  w  P ie ś n i" ,  
z o rg a n iz o w a n y m  w  P o z n a n iu  d la  
u c z c z e n ia  60 r o c z n ic y  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j.  O d b y w a ł s ię  on  
w  d n ia c h  22—25 w rz e ś n ia .

W y k o n a n ie  p rz e z  „S z c z e c iń s k ie  
S ło w ik i ”  t r z e c h  u tw o r ó w :  „ P ie ś n i
0  d o m u "  — d o  s łó w  M a r i i  K o n o p ­
n ic k ie j  ( k o m p o z y c ja  o b o w ią z k o w ą )  
o ra z  „ R e q u ie m ”  D . K a b a łe w s k ie g o
1 ..N ie  w y g a n ia j  o a s te re c z k o . ..”  B . 
P o ra d o w s k ie g o  ( u tw o r y  d o w o ln e )  — 
p r z y n io s ło  m u  n a g ro d ę  „B r ą z o w y c h  
S ło w ik ó w ”  o ra z  n a g ro d ę  p re z y d e n ta  
m ia s ta  P o z n a n ia .

W  województwie legnickim

g ro ź o n y  je s t  o s ta te c z n y  t e r m in  p r z e .  , ,E .lek t r o m o n ta ż o w c y "  są w  s ta n ie  
k a z a n ia  „ S w i - I l l ”  d o  e k s p lo a ta c j i ,  w y k o n a ć  te n  o b ie k t ,  p o d  je d n y m  
W p ra w d z ie  d y r e k c ja  o d d z ia łu  szcze - w s z a k  w a r u n k ie m , że o t r z y m a ją  Jak 
c iń s k ie g o  z d e c y d o w a ła  s ię  n a  w y d łu  n a js z y b c ie j w s z y s tk ie  n ie z b ę d n e  m a -  
ż e n ie  od  p o c z ą tk u  b ie żą ce g o  ty g o d -  t e r ia ły  i  u rz ą d z e n ia , 
n ia  czasu  p r a c y  z a ło g i d o  12 g o d z in  W  to k u  w c z o ra js z e j n a r a d y  d y r e k  
n a  d o b ę , to  je d n a k  b r a k  fa c h ó w -  to r  d . s. te c h n ic z n y c h  „E n e r g o p o lu  
c ó w  o d c z u w a  s ię  b a rd z o  d o tk l iw ie .  5”  d r  in ż .  Ja n u s z  R z e p k a  p o in fo r -

W IE L E  k r y ty c z n y c h  u w a g  p a d ło  m o w a ł z e b ra n y c h , że z a ło g a  te g o  
ró w n ie ż  p o d  a d re s e m  s z c z e c iń s k ie g o  p rz e d s ię b io rs tw a  p o s ta n o w iła  w y b u -  
„ I n s t a lu ” , k t ó r y  o p ie s z a le  w y k o n u -  d o w a ć  n a b rz e ż e  „ Ś w i - I V ”  d o  k o ń c a  
je  u rz ą d z e n ia  o d p y la ją c e , a bez m a rc a  p rz y s z łe g o  r o k u ,  o  3 m ie s ią c e  
n ic h  —  ja k  w ia d o m o  — n ie  m o żn a  p rz e d  te rm in e m . A  w ię c  ju ż  w  
p rz e ła d o w y w a ć  a p a ty tó w  i  fo s fo r y -  k w ie tn iu  d o k e r z y  b ę d ą  m o g li  ro z -  
tó w ,  b o w ie m  ła d u n k i  te  w y d a tn ie  la d o w y w a ć  tu  p r z y  p o m o c y  d ź w ig u  
z a n ie c z y s z c z a ją  a tm o s fe rę . p ły w a ją c e g o  s ta t k i  —  w p r o s t  na

In fo r m o w a l iś m y  ju ż ,  że w  Ś w in o -  b a r k i,  
u jś c iu  p o w s ta ła  b ry g a d a  r a c jo n a l i -  W  cza s ie  p o s ie d z e n ia  s tw ie rd z o n o , 
Z a to rs k a , k tó r a  o p ra c o w a ła  p r o je k t  że t e r m in y  r o z r u c h u  p o s z c z e g ó ln y c h  
w c z e ś n ie js z e g o  u ru c h o m ie n ia  b a z y , u rz ą d z e ń , m im o  o g r o m n y c h  t r u d n o ś -  
je szcze  w  to k u  j e j  b u d o w y . T a k  c i,  m o g ą  b y ć  d o tr z y m a n e .  P o trz e b n e  
w ię c  p r z e ła d u n k i  ro z p o c z n ą  s ię  p o d  są je d n a k  s z y b k ie  in te r w e n c je  r a d y  
k o n ie c  s ty c z n ia  1978 r . ,  a  t o w a r y  w  z je d n o c z e n ia c h  c z y  re s o r ta c h , b y  
b ę d ą  n a  ra z ie  p rz e ła d o w y w a n e  ze n a  ś w in o u js k im  p la c u  b u d o w y  z n a -  
s ta tk ó w  n a  b a r k i  z p o m in ię c ie m  s ta  la z ły  s ię  J a k  n a js z y b c ie j  b ra k u ją c e  
c j i  p rz e s y p o w y c h  i  m a g a z y n ó w . m a te r ia ły ,  b y  n ie k tó r e  p r z e d s ię b io r .

G e n e ra ln y m  w y k o n a w c ą  o b ie k tó w  s tw a  z w ię k s z y ły  lic z e b n o ś ć  s w y c h  
d r u g ie j  b a z y  w ę g lo w e j je s t  P o m o r-  z a łó g . (a w a )
s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w y  E le k -<  -------
t r o w n i  i  P rz e m y s łu . N a jw a ż n ie js z y m  
z a d a n ie m  t e j  in w e s ty c j i  je s t  w  te j  
c h w i l i  ro z m ra ż a L n ia  w ę g la , k tó r a  
p o w in n a  b y ć  g o to w a  ju ż  w  p o ło w ie  
g r u d n ia  b r .  T e r m in  te n  je s t  b a rd z o  
k r ó t k i  i  „P o m o rs k ie ”  r o b i  w s z y s tk o , 
b y  w y w ią z a ć  s ię  z z o b o w ią z a n ia  w  
p r z e w id z ia n y m  cza s ie . P is a liś m y  n ie ­
d a w n o  o  ty m ,  te  f i r m a  ta  n ie  m oże 
k o n ty n u o w a ć  r o b ó t  p r z y  b u d o w ie  
t o r ó w  d o jś c io w y c h ,  d o  h a l i  r o z m ra -  
ż a ln i,  g d y ż  d o  d z iś  b r a k u je  je j  
o k o ło  7 ty s . to n  t łu c z n ia .  B u d u le c  
te n  p r z y g o to w a ły  ju ż  k o p a ln ie  z po 
łu d n ia  k r a ju ,  k ło p o t  w  ty m ,  że n ie  
m a  k o m u  p o w ie r z y ć  je g o  t r a n s p o r ­
tu .  D y re k c ja  P P B E iP  z w ra c a ła  s ię  
w ie lo k r o t n ie  d o  P o m o r s k ie j  D O K P  
z  p ro ś b ą  o  p r z y w ó z  m a te r ia łu ,  je d ­
n a k  s k o ń c z y ło  s ię  t y l k o  n a  p ro ś ­
b a c h  i  a p e la c h . J e ś l i  w y k o n a w c a  n ie  
o t r z y m a  w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  t łu c z ­
n ia ,  m oże to  z a w a ż y ć  n ie k o r z y s tn ie  
na  o s ta te c z n y m  te r m in ie  ro z r u c h u  
o b ie k tu .  D o  d z iś  n ie  ro z p o c z ę to  tu  
ró w n ie ż  p ra c  in ż y n ie r s k ic h ,  a w ię c  
b u d o w y  k a n a l iz a c j i  r o z m ra ż a in i,  b o .  
w ie m  p rz e z  d łu g i  c zas  r e s o r t  b u d ó w  
n ic tw a  n ie  m ó g ł s ię  z d e c y d o w a ć  
k o m u  p o w ie r z y ć  w y k o n a n ie  ty c h  
s p e c ja l is ty c z n y c h  r o b ó t .  I  k ie d y  w y ­
b ó r  p a d ł w re s z c ie  n a  „P o m o rs k ie ” ,
„ E lb e t ” , c e n t r a la  z a o p a tru ją c a  w  
n ie z b ę d n e  m a te r ia ły  f i r m y  r e a liz u ­
ją c e  p ra c e  in ż y n ie r s k ie ,  o d e s ła ła  te ­
go  w y k o n a w c ę  z K w itk ie m  t łu m a ­
c z ą c , ' że d o s ta rc z a  m a te r ia łó w  w y ­
łą c z n ie  p rz e d s ię b io rs tw o m  s p e c ja l is ­
ty c z n y m , a P P B E iP  d o  ta k ic h  s ię  
p rz e c ie ż  n ie  z a lic z a .

N a jw a ż n ie js z y m  o b ie k te m , bez k tó  
re g o  n ie  m o że  ru s z y ć  r o z m ra ż a ln ia  
je s t  g łó w n y  p u n k t  z a s ila n ia . I  tu  
r o b o ty  s ta n ę ły  w  m a r tw y m  p u n k ­
c ie , b o w ie m  n a  b u d o w ie  b r a k u je . . .
2,5 k m  k a b la  w y s o k ie g o  n a p ię c ia .
D y r e k to r  „ E le k t r o m o n ta ż u ”  Ja n u s z  
W a g n e r  p o d k r e ś li ł ,  że w  n o r m a l­
n y c h  w a r u n k a c h  t a k i  p u n k t  b u d u je  
s ię  ś re d n io  14 m ie s ię c y . P o trz e b a  
z m u s iła  je d n a k  za ło g ę  te g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a ,  b y  u p o ra ła  s ię  z tą  r o ­
b o tą  w  c ią g u  z a le d w ie  4 m ie s ię c y .

KALENDARIUM
S Z C Z E C IN

Z a m e k  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  —  w 
g o d z . 10— 18 —  w y s ta w y :  m a la r s tw o  
i  r y s u n k i  C y r y la  B o u d y . s a t y ra  J o -  
s e fa  N e p r a k ty ,  m a la r s tw o  c z e s k ie  
X X  w . ,  rz e ź b a  c z e c h o s ło w a c k a .

K ie rm a s z  b iż u te r i i ,  s z k ła  i  p ł y t  
(S a la  S w lę to b o rz y c ó w ) , go dz . I I — 19.

K lu b  G a rn iz o n o w y  —  u l .  W a w rz y ­
n ia k a  5 —  „ P r a c e  p la s ty c z n e  W o j­
s k o w e g o  S tu d iu m  P la s ty c z n e g o " .  
„ D r z e w o r y t y  O ta  M a to u s z k a ” . G a ­
le r ia  „ F a c t u m "  —  u l .  B . K r z y w o ­
u s te g o  —  „ K o b ie ta  w  f o to g r a f i i ”  M . 
B o ro v ic z k y .  B K  B u d o w la n y c h  —  
„ P la k a t  t u r y s t y c z n y  C S R S ” . P a ła c  
M ło d z ie ż y  —  p ra c e  d z ie c ię c e . 
W iM B P  —  w y s ta w a  k s ią ż k i  te c h -  
n ic z e j  1 w y d a w n ic tw a  O D E O N .

G o d z . 18 —  k in o  „ D e l f i n ”  — f i lm  
C SR S „ C z y  p a s u je m y  d o  s ie b ie , 
k o c h a n ie ” .

G O L E N IÓ W

G O D Z . 17 —  k lu b  W S S  „S p o łe m ”  
— w y s tę p  w o k a ln o - in s t ru m e n ta ln e ­
g o  ze s p o łu  fo lk lo ry s t y c z n e g o .  G a­
le r ia  w y s ta w  —  „O c h r o n a  ś r o d o w i­
s k a  w  C S R S ” .

S T A R G A R D  S Z C Z E C IŃ S K I

M U Z E U M  M ie js k ie  — „ B ie n n a le  
i l u s t r a c j i  — B r a t y s ła w a ” . G a le r ia  
„ S t a r - A r t ”  —  „ G r a f ik a  J .  H e r c z i -  
k a ” . K lu b  „ L u x p o lu ”  —  p ra c e  d z ie ­
c ię ce .

M IĘ D Z Y Z D R O J E

Św i n o u j ś c i e

W Y S T A W Y : K lu b  M P iK  — „ J u t  
n ig d y  w ię c e j  fa s z y z m u  —  L id ic e ” , 
M D K  — „ G r a f i k a  c z e c h o s ło w a c k a ” ,- 
K lu b  G a rn iz o n o w y  ..X X X - le c ie  p o d ­
p is a n ia  U k ła d u  P R L  —  C S R S ” .

J U T R O ,
s ię :

v ś ro d ę  28 b m ., o d b ę d ą  

S Z C Z E C IN

G o d z . 18 — k in o  „ D e l f i n ”  — f i l m  
C SR S „N a s z  d z ia d e k  J ó z e f” .

P o n a d to  w y s ta w y  1 k ie rm a s z  
ja k  w  d n iu  d z is ie js z y m .

W y s ta w y  w  p o z o s ta ły c h  m ia s ta c h  
w o je w ó d z tw a :  S ta r g a rd z ie  S zcze ­
c iń s k im .  G o le n io w ie  i  M ię d z y z d ro ­
ja c h  —  p a tr z  27 b m .

K O N K U R S Y , K O N K U R S Y !

P R Z Y P O M IN A M Y , iż  d o  d n ia  30 
b m . t r w a ją  k o n k u r s y :

„ V I  D E K A D A  K U L T U R Y  C SR S 
W  T W O IC H  O C Z A C H ”

—  n a  n a j t r a fn ie js z e  w y p o w ie d z i,  a  
ta k ż e  e w e n tu a ln e  s u g e s t ie , z w ią z a ­
n e  z  p rz e b ie g ie m  D e k a d y .

„C Z E C H O S Ł O W A C J A  
W  O B IE K T Y W IE ”

—  o t w a r t y  k o n k u r s  fo to g r a f ic z n y  
n a  n a jle p s z e  z d ję c ia  z C z e c h o s ło w a ­
c j i .

P ra c e  n a le ż y  n a d s y ła ć  p o d  a d re ­
s e m  n a s z e j r e d a k c j i ,  p i .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  
p o c z to w a  70-952 —  d o  d n ia  15 pa ź ­
d z ie rn ik a  b r .  ( d e c y d u je  d a ta  s te m ­
p la  p o c z to w e g o ).

N a  z w y c ię z c ó w  c z e k a ją  l ic z n e  n a ­
g r o d y .

Boją się wykształconych?
W A R S Z A W A . W  a r t y k u le  p o d  ta -  w  w o j .  le g n ic k im  a b s o lw e n tó w  s z k ó l 

k im  ty tu łe m  „G a z e ta  R o b o tn ic z a ”  p o n a d p o d s ta w o w y c h  o ra z  a b s o lw e n -  
z a jm u je  s ię  s p r a w a m i z a t ru d n ie n ia  t ó w  s z k ó ł w y ż s z y c h . Z  n ie w ie lk ą  

s to s u n k o w o  l ic z b ą  p ie rw s z y c h  je s t  
t r o c h ę  k ło p o tó w ,  w y n ik a ją c y c h

Informacja Państwowej

Dyspozycji Mocy

Oszczędzajmy
energię

w godzinach szczytu
P A Ń S T W O W A  D y s p o z y e ja  M o c y  

in fo r m u je ,  że w  d n ia c h  o d  25 w rze ś  
n ia  d o  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  b r .  szczy  
to w e  z a p o trz e b o w a n ie  m o c y  w  k r a ­
jo w y m  s y s te m ie  e le k t r o e n e rg e ty c z ­
n y m  b ę d z ie  w y s tę p o w a ło : w  g o d z i­
n a c h  r a n n y c h  o d  g o d z . 7.M  d o  l l ł ł ;  
w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  o d  go dz . 
18 d o  21.00. W  p o d a n y c h  g o d z in a c h  
n a le ż y  w ię c  w y łą c z a ć  w s z e lk ie  zbę d  
n e  u rz ą d z e n ia  g rz e w c z e , © ś w le tle n ło  
w e  o ra z  n ie  u ż y w a ć  s p rz ę tu  d o m o ­
w e g o  z u ż y w a ją c e g o  e n e rg ię  e le k ­
t r y c z n ą ,  ta k ie g o  ja k  ż e la z k a , p r a lk i  
i t p .  L e ż y  to  w  in te r e s ie  w s z y s tk ic h  
o d b io rc ó w  p rą d u , p o n ie w a ż  z a p o ­
b ie g n ie  a w a r io m  lu b  p r z e rw o m  w  
d o s ta w a c h  e n e r g ii .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Przed pucharową środą
J U T R O  — k o le jn e  p u c h a ro w e  

e m o c je . P ię ć  p o ls k ic h  z e s p o łó w  
s ta n ie  d o  re w a n ż o w y c h  p o je d y n ­
k ó w  I  r u n d y  e u r o p e js k ic h  tu r n ie ­
jó w  o  p u c h a r y  E u ro p y ,  Z d o b y w ­
c ó w  P u c h a ró w  i  U E F A . Z  ja k im i  
sza n sa m i?

N a jb liż s z y  a w a n s u  je s t  bez w ą t ­
p ie n ia  G ó r n ik  Z a b rz e . k tó re g o  
p r z e c iw n ik  H a k a  Y a łk a e k o & k l je s t

szan se  ju ż  w  Z a b rz u  z a p e w n ić  so 
b ie  p r a k ty c z n ie  a w a n s , a le  n ie  do  
c e n i ł  F in ó w  i  w y je ż d ż a  d o  V a l-  
k a e k o s k i  z d w u  b r  a m k o w ą  le d w d e  
p rz e w a g ą . P o w in n a  o n a  je d n a k  
w y s ta r c z y ć  —  w  F in la n d i i  G ó r n ik  
b ę d z ie  te ż  fa w o r y te m .

u  u je  je d n a k  i  z a p o w ia d a  o-strą 
w a lk ę  w e  W ro c ła w iu .

Z a k o ń c z y  n a to m ia s t  — p r a w d o ­
p o d o b n ie  —  s w ą  k a r ie r ę  w  P u -  
r z e  U E F A  — O d ra  O p o le . P rz e g ra  
n a  1:2 na  w ła s n y m  b o is k u  z  F C  
M a g d e b u rg  s ta w ia  n a szeg o  d e b iu ­
ta n ta  w  e u r o p e js k ic h  p u c h a ra c h  
n ie m a l w  b e z n a d z ie jn e j s y tu a c j i .  
A le . . .  p i łk a rz o m  W id z e w a  te ż  n ie  
d a w a n o  szan s  w  M a n c h e s te rz e . 

P I Ł K A  N O Ż N A  N A  A N T E N IE  
P O L S K IE G O  R A D IA  

28 B M . P O L S K IE  R A D IO  w  p ro g ra  
m ie  s tu d ia  S-13 p rz e p ro w a d z i w  p ro  
g r a m ie  I  w  g o d z in a c h  15—17.20 tr a n s  
m is je  ze s p o tk a ń  p u c h a r o w y c h  Ś lą sk  
—  L e w s łc i, W id z e w  —  M a n c h e s te r  
o ra z  Z a g łę b ie —P A O K .

A u to r  n a jw ię k s z e j  n ie s p o d z ia n k i 
l ie rw s z y c h  s p o tk a ń  p u c h a ro w y c h  

W id z e w  Ł ó d ź  s ta je  p rz e d  w ie l ­
k ą  o k a z ją  w y e l im in o w a n ia  w ic e ­
m is t r z a  A n g l i i  —  M a n c h e s te ru  C i ty .  
A n g l ic y  p o t r a f ią  je d n a k  ś w ie tn ie  
g ra ć  ta k ż e  n a  w y ja z d a c h ,  to te ż  
p i łk a r z y  W id z e w a  cz e k a  n ie s ły c h a  
n ie  t r u d n e  z a d a n ie , c h o c ia ż  d o  a -  
w a n s u  w y s ta r c z y  im  n a w e t  re m is  
0:0 i 1:1...

N ie  s t r a c i ł  Jeszcze w s z y s tk ic h  
szan s  z d o b y w c a  P u c h a ru  P o ls k i,  
Z a g łę b ie  S o s n o w ie c , p o ra ż k a  0:2 z 
P A O K  w  S a lo n ik a c h  to  d u ż a  s t r a ­
ta ,  a le  n a  w ła s n y m  b o is k u  m o ż li­
w a  do  o d r o b ie n ia .  Z w ła s z c z a , że 
s o s n o w ic z a n ie  w y k a z a l i  w  l ig o ­
w y m  m e c z u  z  P o lo n ią  w z ro s t  f o r  
m y . T r u d n ie js z e  z a d a n ie  cz e k a  m i 
s trz a  P o ls k i  —  Ś lą s k  W ro c ła w ,  k tó  
r y  w  S o f i i  w  p o je d y n k u  z L e w -  
s k im  S p a r ta k  s t r a c i ł  a ż  3 b r a m k i .  
Z e s p ó ł Z m u d y  i  S y b is a  n ie  r e z y g -

Komunikat 
Kota Poselskiego 

„Znak"
K O Ł O  P O S E L S K IE  „ Z n a k ”  k o ­

m u n ik u je ,  że p o g rz e b  K o n s ta n te g o  
Ł u b ie ń s k ie g o , p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o ­
ła , c z ło n k a  R a d y  P a ń s tw a , o d b ę d z ie  
s ię  w  W a rs z a w ie  w  ś ro d ę  d n ia  
28 b m .

T r u m n a  ze z w ło k a m i b ę d z ie  w y ­
s ta w io n a  w  P a ła c u  P ry m a s o w s k im  
o  g o d z . 10.

U ro c z y s to ś c i p o g rz e b o w e  ro z p o c z ­
n ą  s ię  o  g o d z in ie  11 m szą  ś w . w  
K a te d r z e  ś w . J a n a , p o  c z y m  n a s tą p i 
w y p ro w a d z e n ie  z w ło k  n a  C m e n ta rz  
P o w ą z k o w s k i.

m .  in .  z n ie  n a jw ła ś c iw s z e j jeszcze  
g e o g r a f i i  n a b o r u  d o  s p e c ja l is ty c z ­
n y c h  k la s . N p . a b s o lw e n c i je d n e g o  
z n ie l ic z n y c h  w  k r a ju  k ie r u n k ó w  
g o r z e ln ic tw a  i  d r o ż d ż o w n ic tw a  T e c h  
n łk u m  S p o ż y w c z e g o  p o w in n i  z a s i l ić  
c a łą  P o ls k ę , a le  r e k r u t u ją  s ię  w  
w ię k s z o ś c i z  L e g n ic y  i  c h c ie l ib y  w  
n ie j  p o z o s ta ć . N ie s te ty ,  d la  w ię k ­
szo śc i n ie  m a t u  p ra c y  o d p o w ia d a ­
ją c e j  k w a l i f i k a c jo m .

je s t  z  a b s o lw e n ta m i w y ż s z y c h  u c z e l­
n i ,  k t ó r y c h  d y p lo m y  m a  z a le d w ie  
«  osó b  n a  ty s ią c  z a t ru d n io n y c h  w  
ty m  w o je w ó d z tw ie  (ś re d n ia  k r a jo ­
w a  z  1975 r .  — 63 o s o b y ). M im o  to  
l ic z n e  le g n ic k ie  z a k ła d y  p r a c y  n ie  
dą żą  d o  p o w ię k s z a n ia  te g o  w s k a ź ­
n ik a .  N p . z  p la n ó w  p r z e d s ta w io ­
n y c h  w  g r u d n iu  u b . r .  w y n ik a ło ,  że 
z a k ła d y  p r z y jm ą  4X1 a b s o lw e n tó w  
z  w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m , a  p o  na  
ra d a c h  ś ro d o w is k o w y c h ,  z o rg a n iz o ­
w a n y c h  p rz e z  w y d z ia ł  z a t ru d n ie n ia  
w  s ty c z n iu  b r .  l ic z b a  ta  z w ię k s z y ła  
s ię  o  200. T r z e b a  w ię c  b y ło  d o p ie ro  
s u g e s t ii  t e  s t r o n y  w y d z ia łu ,  a b y  
n ie k tó r e  z a k ła d y  z r o z u m ia ły ,  że 
o p ła c a  s ię  m le ć  w y s o k o  k w a l i f i k o ­
w a n ą  k a d rę .

C h a ra k te ry s ty c z n e  te ż  je s t  —  p isze  
d z ie n n ik  —  ż e  p rz e d s ię b io rs tw a  za­
t r u d n ia ją c e  n ie w ie lk ą  lic z b ę  p ra c o w  
n ik ó w  z  w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  
n ie  „ z a m a w ia ją "  n o w y c h  a b s o lw e n ­
tó w ,  a te ,  k tó r e  m a ją  ic h  s p o ro , 
c h c ą  m ie ć  jeszcze  w ię c e j.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU *

m /s  „ G e n e r a l  B e m ”  z  U S A .
b/s „ S o łd e k ”  *  D a n ii.
s/s „ C ie s z y n ”  ze S z w e c ji .
m /s  „C ie c h a n ó w ”  z  L e n in g r a ­

d u .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU *

m /s  „ H u t a  Z y g m u n t ”  d o  
D a n i i.

s /s  „ K a t o w ic e ”  d o  R F N .
m /s  . .J e lc z  I I ”  d o  H o la n d ii .
m /s  „ N o w y  S ą cz”  d o  F in ­

la n d i i .
s /s  „G n ie z n o ”  d o  S z w e c ji.
m /s  „ W a d o w ic e "  d o  F in la n ­

d i i .
W  P O R C IE :

D Z IŚ  R A N O  w  Z e s p o le  P o r ­
t o w y m  S z c z e c in —Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ły  łą c z n ie  z o c z e k u ją  
c y m i n a  re d z ie  42 s ta t k i  r ó ż ­
n y c h  b a n d e r .

W  p o r a n n e j  z m ia n ie  p o r to w ­
c y  N a b rz . G ó rn o ś lą s k ie g o  r o z ­
p o c z ę l i  w y ła d u n e k  b o k s y tu  ze 
s ta tk u  b a n d e r y  s in g a p u r s k ie j 
m /s  „ G r a n i t ” . F r a c h to w ie c  
te n  p r z y w ió z ł  z  H o la n d ii  2,5 
ty s .  t  t le n k u  a lu m in u m  w  
t r a n z y c ie  d o  C SR S.

M in io n e j  d o b y  d o k e r z y  Z P S ś  
p r z e ła d o w a li  o g ó łe m  74 372 t  
r ó ż n y c h  to w a r ó w .

(Dokończenie ze s ir. 1)

wiście, Iż dzieła te j k lasy m!-* 
strzów co Bouda (malarstwo, 
grafika) i  Neprakta (satyra) w y  
stawiane w  Zan iku Książąt Po 
m orskich, są w  swym  rodzaju 
niepowtarzalne. To samo moż­
na powiedzieć o arcydziełach 
Boroviczky, przedstawiającego 
w  ga le rii „Factum " — „K ob ie­
tę w  fo to g ra fii” . N ie mniejszą 
frekw encją  cieszy się w  Zamku 
wystawa „M a la rstw a  czeskiego 
X X  w.”  przygotowana ze sta­
łych zbiorów G a le rii Zachodnio 
czeskiej w  P ilźnie, czy rzeźby 
Rudolfa Svobody nawiązującej 
do tematów lirycznych i  głębo­
ko hum anitarnych. Natom iast 
K lu b  Garnizonowy prezentuje 
doskonałe lito g ra fie  W ojskowe­
go S tudium  Plastycznego oraz 
drzew oryty  w ybitnego rzeźbia­
rza Ota Matouszka — tematycz 
nie związane z codziennym ży«* 
ciem ludzi pracy i  radością 
tworzenia. K lasą d la  siebie są 
eksponowane w  sali w ystaw ie« 
niczej W iM BP, chciałoby się 
rzec — cacka praskiego W ydaw 
n ic tw a  L ite ra tu ry  P ięknej t  
S ztuki „ODEON” . Zna jdu jem y 
tu  m. in . wydania klasyczne, l i ­
tera turę współczesną z całego 
świata, ze specjalnym  uwzględ­
nieniem  lite ra tu ry  k ra jó w  so­
cja listycznych, a przede wszyst 
k im  polskiej. N ie przypadkiem  
więc za systematyczną edycję 
dzieł naszej lite ra tu ry  „O - 
DEON”  otrzym ał wysokie od-' 
znaczenie państwowe „Zasłużo­
ny dla K u ltu ry  Po lskie j” . B rak  
miejsca nie pozwala szerzej o - 
m ówić g ra fik i a rtystów  te j m ia 
ry  co Stanclov, K a llay, Dusik^ 
prezentowanej w  Św inoujściu 
— czy Herczik, którego tema­
tem  prac jest: ilustracja , pe j­
zaż, portre t, wystaw iane w  
stargardzkiej G a le rii „S ta r- 
A r t ” .

W IE L K IE J  r a n g i  im p re z ą  w  M ię ­
d z y z d r o ja c h  b y ł  w c z o ra js z y  w y s tę p  
(w  k lu b ie  M P iK )  w o k a ln o - in s t r u ­
m e n ta ln e g o  ze s p o łu  z  C SR S p o p u ­
la r y z u ją c e g o  —  w  o p r a c o w a n iu  K a ­
r d a  K r a s n ic k y e g o  — c ze ską  m u z y ­
k ę  n a ro d o w ą  X V I I I —X I X  w .  O 
a t ra k c y jn o ś c i  te g o  ze s p o łu  m o że  
ś w ia d c z y ć  f a k t ,  i ż  m im o  d o s k o n a ­
ł e j  o r g a n iz a c j i  im p r e z y ,  w ie lu  c h ę t 
n y c h  n ie  d o s ta ło  s ię  d o  s a l i  k o n c e r  
t o w e j ,  g d y ż  w y p e łn io n a  o n a  b y ła  
d o  g r a n ic  m o ż liw o ś c i.  N a to m ia s t 
c i ,  k t ó r z y  m ie l i  szczęśc ie  u c z e s tn i­
c z y ć  w  k o n c e r c ie ,  z o s ta l i  w rę c z  o -  
c z a r o w a n i m is t rz o s tw e m  i  w i r t u ­
o z e r ią  je g o  w y k o n a w c ó w , a ta k ż e  
ic h  b e z p o ś re d n io ś c ią . S p o w o d o w a ło  
to  s p o n ta n ic z n ą  o w a c ję  w jd o w n i ,  
z g o to w a n ą  a r ty s to m , k t ó r z y  o d w z a ­
je m n i l i  s ię  d o d a tk o w y m  w y k o n a ­
n ie m  u tw o r ó w .  ( Ig )
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TE sympatyczne tro jaczk i: Angels, Sa lly  { Helen są podporą 
szkolnej sekcji g imnastycznej w  Sheffie ld.

(Fot. CAF—AP)

Sensacyjne doniesienie prasy

Schleyer wywieziony 
na łodzi do Holandii?

B O N N  P A P . R zą d  h o le n d e rs k i  b ie ­
rz e  p o w a ż n ie  p o d  u w a g «  m o ż liw o ś ć , 
że  p o r w a n y  p rz e z  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k i c h  t e r r o r y s tó w  p r z e w o d n ic z ą c y  
z w ią z k u  p r z e m y s ło w c ó w  R F N  H a n s  
M a r t in  S c h le y e r  p r z e b y w a  n a  te r e ­
n ie  H o la n d ii .  In fo r m a c je  n a  te n  te ­
m a t  u k a z a ły  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  w  
p r a s ie  h o le n d e rs k ie j,  k t ó r a  w y ra z i ła  
p rz y p u s z c z e n ie , że  p o r w a n y  z o s ta ł 
p rz e w ie z io n y  p o ta je m n ie  d o  H o la n ­
d i i ,  n a  p o k ła d z ie  ło d z i.  W  H a d ze  
r z e c z n ik  m in is te r s tw a  s p r a w ie d l iw o  
ś c i n ie  p o tw ie r d z i ł ,  a le  te ż  n ie  z d e ­
m e n to w a ł  t e j  i n f o r m a c j i .

W  B o n n  r z e c z n ik  r z ą d u , K la u s  
B o e lin g ,  n ie  w y k lu c z y ł ,  że p rz y p u s z  
c z e n ia  p r a s y  h o le n d e rs k ie j  co  do  
m ie js c a  p o b y t u  H a n s a  M a r t in a  
S c h le y e ra  m o g ą  o k a z a ć  s ię  t r a f n e .  
N a to m ia s t  w ła d z e  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k ie  s tw ie r d z i ły ,  że n ie  m a ją  d o tą d  
ż a d n e j I n fo r m a c j i  ja k o b y  S c h le y e r  
u k r y w a n y  b y ł  p rz e z  p o r y w a c z y  za  
g r a n ic ą .  W ła d z e  w  R F N  w y ra ź n ie  
n ie c h ę tn ie  z a jm u ją  s ta n o w is k o  w o ­
b e c  te g o  r o d z a ju  h ip o te z ,  p o n ie w a ż  
n a d a l o b o w ią z u je  z a k a z  p r z e k a z y ­
w a n ia  p ra s ie  j a k ic h k o lw ie k  w ia d o ­
m o ś c i w  s p r a w ie  S c h le y e ra .

T y m c z a s e m  w  B r e m ie  d w a j  m ę ż ­
c z y ź n i  i  k o b ie ta  d o k o n a l i  w  p o n ie ­
d z ia łe k  n a p a d u  n a  b a n k . Ł u p e m  
c ię ż k o z b r o jn e j  t r ó j k i ,  k t ó r ą  p o l ic ja  
p o d e jrz e w a  o  p rz y n a le ż n o ś ć  d o  k t ó ­
r e jś  z  a n a r c h is t y c z n y c h  g r u p  t e r r o ­
r y s ty c z n y c h ,  p a d ło  500 ty s . m a r e k .  
W  o k re s ie  p a r u  u b ie g ły c h  l a t  k i l k a  
n a jw ię k s z y c h  n a p a d ó w  n a  b a n k i 
p r z y p is a n o  a n a r c h is to m  z a c h o d n io -

n ie m ie c k im ,  w  ty m  ta k ż e  „ f r a k c j i  
c z e r w o n e j a r m i i ” ,  k t ó r a  p o r w a ła  
S c h le y e ra .

S E S J A  O N Z

♦  N a _ X X X I I  s e s j i  Z g r o m a ­
d z e n ia  O g ó ln e g o  w  N o w y m  
J o r k u  ro z p o c z ę ła  s ię  d e b a ta  
g e n e r a ln a  n a d  o g ó ln o ś w ia to w y  
m i  p r o b le m a m i p o l i t y c z n y m i.  
W e z m ą  w  n * e j u d z ia ł  p r z y b y l i  
d o  N o w e g o  J o r k u  s z e fo w ie  
p a ń s tw  i  r z ą d ó w  o ra z  m in i ­
s t r o w ie  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
w ie lu  k r a jó w .

80 U R O D Z IN Y  P A P IE Ż A

♦  P a p ie ż  P a w e ł V I  s k o ń c z y ł 
26 w rz e ś n ia  80 la t .  D z ie ń  te n  
p a p ie ż  s p ę d z i ł  n a  w y k o n y w a ­
n iu  s w y c h  c o d z ie n n y c h  o b o ­
w ią z k ó w .  Z a k o m u n ik o w a ł  z re ­
s z tą  j u ż  w c z e ś n ie j,  że  p o s ta ­
n o w i ł  o g r a n ic z y ć  d o  m in im u m  
u r o c z y s to ś c i z w ią z a n e  ze s w y m  
ju b i le u s z e m . N a  rę c e  p a p ie ża  
n a p ły n ę ły  s e t k i  de pe sz  od  
p r z y w ó d c ó w  p o l i t y c z n y c h  i  
k o ś c ie ln y c h  o ra z  t y s ię c y  w łe r  
n y c h .  S e k re ta rz  g e n e r a ln y  
O N Z , K u r t  W a łd h e im  w  s w e j 
d e p e s z y  p o d k r e ś l i ł  w y s i łk i  p a ­
p ie ż a  z m ie rz a ją c e  d o  z a p e w n ie  
n ia  p o k o ju ,  s p r a w ie d l iw o ś c i  ł  
p r a w  c z ło w ie k a .

♦  A g e n c ja  p ra s o w a  M o z a m ­
b ik u  p o d a ła , że o d  3 d n i  w  
p o łu d n io w o -z a c h o d n ic h  o k r ę ­
g a c h  k r a j u  to c z ą  s ię  w a lk i  z 
d e s a n te m  w o js k  ro d e z y js k ic h .  
J a k  w y n ik a  z  in f o r m a c j i  n a ­
p ły w a ją c y c h  z M a p u to , o d d z ia ­
ł y  r o d e z y js k ie  z o s ta ły  p rz e ­
t r a n s p o r to w a n e  h e l ik o p te r a m i.

Zapowiedź
konstruktywnego dialogu

Szczegółowy program 
podróży J. Cartera

J A K  wiadomo na przełomie 
listopada i  g rudnia prezydent 
USA J im m y C arter odbędzie 
długą podróż, odwiedzając 8 
państw, w  tym  także i  Polskę. 
Poniżej zamieszczamy szczegół 
ło w y  kalendarz prezydenckiej 
podróży, pierwszej o ta k im  za­
sięgu.

22 listopada — Wenezuela, 
23 listopada — Brazylia, 24 l i ­
stopada — odlot do N igerii, 
gdzie w  Lagos prezydent spę­
dzi cały następny dzień, 26, 27 
i 28 listopada — Indie, 29 l i ­
stopada — Iran, 30 listopada i 
1 grudnia — Francja, 1 i  2 
g rudnia — Polska, 2 grudnia 
prezydent opuszcza Warszawę 
i udaje się do Belgii, gdzie w

B rukse li spotka się z przed­
staw icie lam i EWG i złoży w i­
zytę w  siedzibie NATO . W ie­
czorem tego samego dnia na­
stąpi pow ró t do USA.

K A Ż D A  z tych w izy t ma 
charakter w izy ty  państwowej, 
p rzy czym np. po raz pierwszy 
głowa państwa amerykańskiego 
odwiedzi „czarną”  A frykę  (je­
ś li nie liczyć pobytu prez. Roo- 
sevelta w  1943 r. w  N igerii 
podczas podróży na konferen­
cję w  Casablance).

J. C arterow i towarzyszyć bę­
dzie jego małżonka, oraz m. 
in . sekretarz stanu C. Vance i 
doradca d.s. bezpieczeństwa na­
rodowego Z. Brzeziński.

(Dokończenie ze str. 2)

m a c n ia n ia  d o b r y c h  s to s u n k ó w  s 
Z S R R  u w a ż a  za  k o n ie c z n o ś ć  i  n a ­
d e r  is to t n y  e le m e n t p o l i t y k i  a m e ­
r y k a ń s k ie j .  A  z a te m  o b ie  s t r o n y  
p ra g n ą  k o n ty n u o w a n ia  d ia lo g u  p o  
r o z u m ie ń ,  c o  je s t  o s n o w ą  i  p o d ­
s ta w ą  o d p rę ż e n ia  w  ś w ie c łe .

S p ra w a  p o r o z u m ie ń  w  w ie lu  z a ­
s a d n ic z y c h  k w e s t ia c h  n ie  je s t  
w sza kże  ła tw a  d o  r o z s tr z y g n ię c ia .  
S p o ś ró d  k o n k r e tn y c h  p r o b le m ó w , 
o m a w ia n y c h  w  W a s z y n g to n ie  p rz e z  
m in .  G r o m y k ę  z  p re z y d e n te m  C a r 
te re m  i  s e k re ta rz e m  s ta n u  V a n -  
c e m , n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  f ig u r o  
w a ło  o g ra n ic z e n ie  o fe n s y w n y c h  
z b r o je ń  s t r a te g ic z n y c h  o b u  m o ­
c a r s tw .  W ia d o m o , że p e r t r a k ta c je  d o  
ty c z ą c e  u m ó w  S A L T -2  z  te g o  z a ­
k r e s u  u g rz ę z ły  z  p o w o d u  a m e ry k a ń  
s k ic h  o p o ró w . O k a z a ło  s ię  rze czą  
n ie m o ż l iw ą  d o p ro w a d z e n ie  ic h  do  
p o m y ś ln e g o  f i n a łu  p rz e d  w y g a ś n ię  
c ie m  w a ż n o ś c i u k ła d u  S A L T -1  w  
d n iu  S p a ź d z ie rn ik a  b r .  T o te ż  o b ie  
s t r o n y  z ło ż y ły  o ś w ia d c z e n ie  z a p e w ­
n ia ją c e ,  iż  b ę d ą  p rz e s trz e g a ć  p o s ta ­
n o w ie ń  w y g a s a ją c e g o  u k ła d u  z a ­
n im  z o s ta n ą  p rz y g o to w a n e  n o w e  po  
r o z u m ie n ia .

W  m a r c u ,  p o  r o z m o w a c h  z  V a n -  
c e m , r a d z ie c k i  m in is te r  s p ra w  z a ­
g r a n ic z n y c h  s tw ie r d z i ł ,  że  U S A  
w y s tą p i ły  z  p r o p o z y c ja m i n ie  d o  
p r z y ję c ia ,  z a k ła d a ją c y m i a m e ry ­
k a ń s k i  p r y m a t  s t r a te g ic z n y ,  p o d ­
czas g d y  p o r o z u m ie n ie  m o ż n a  o -  
s ią g n ą ć  w y łą c z n ie  n a  z a sa d z ie  ró w  
n o ś c i. W y n ik a ją c y  s tą d  im p a s , a 
ta k ż e  n ie z rę c z n a  t a k t y k a  a d m in i­
s t r a c j i  U S A , p o g łę b i ły  o z ię b ie n ie  
w  ic h  s to s u n k a c h  a Z S R R , t r w a .  
ją c e  o d  cza su , g d y  p o p rz e d n ia  a d ­
m in is t r a c ja  —  G e ra ld a  F o rd a  — 
z a m r o z i ła  ro k o w a n ia  r o z b r o je n io ­
w e  p o d  n a c is k ie m  p r a w ic y  i  p r z e r  
w a ła  d ia lo g  o d p rę ż e n io w y .

Z o s ta ł o n  o b e c n ie  w z n o w io n y ,  
c h o c ia ż  tr z e b a  b ę d z ie  d u ż e g o  n a ­
k ła d u  s i ł ,  a b y  d o p ro w a d z ić  go  do  
w ła ś c iw e g o  s ta n u . A le  w  c ią g u  w io  
s e n n y c h  i  le tn ic h  m ie s ię c y  n o w a  
a d m in is t r a c ja  a m e ry k a ń s k a  z re z y g ­
n o w a ła  z  n ie k tó r y c h  p o s u n ię ć  
w p r o w a d z a ją c y c h  ro z d ra ż n ie n ie  do  
s to s u n k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  i  u -  
z n a ła  w  p r a k ty c e  sze re g  o b ie k c j i  
Z S R R  *a  u z a s a d n io n e . T o te ż  m in i ­
s te r  G r o m y k o  p r z y b y ł  22 w rz e ś n ia  
d o  W a s z y n g to n u  w  z n a c z n ie  le p ­
s z e j a tm o s fe rz e , to w a rz y s z ą c e j s to  
s u n k o m  o b u  m o c a rs tw .  O d  m a rc a  
za sz ła  n ie w ą tp l iw a  z m ia n a  n a  le p  
sze , u m o ż liw ia ją c a  m . in .  w y m ia ­

n y  p o g lą d ó w  n a  te m a t  e w e n tu a l­
n e g o  ra d z ie c k o - a m e ry k a ń s k ie g o  
s p o tk a n ia  n a  n a jw y ż s z y m  szczeb ­
lu .

P o d c z a s  ro z m ó w  w  s to l ic y  U S A  
z o s ta ły  ró w n ie ż  o m ó w io n e  in n e  
s p r a w y  r o z b ro je n io w e  o ra z  k w e s t ie  
z w ią z a n e  z u r e g u lo w a n ie m  s y tu a ­
c j i  n a  B l is k im  W s c h o d z ie . Z d a ­
n ie m  o b s e r w a to r ó w ,  s ta n o w is k a  o -  
b u  m o c a rs tw  w y k a z u ją  p e w n e  
z b l iż e n ie , je d n a k ż e  w ie le  jeszcze  
p o z o s ta ło  d o  z r o b ie n ia ,  n im  b ę ­
d z ie  z w o ła n a  k o n fe r e n c ja  g e n e w . 
s k a  m a ją c a  n a  c e lu  s ta b i l iz a c ję  w  
ty m  w y b u c h o w y m  r e jo n ie  ś w ia ta .

Z a r y s o w u ją c e  s ię  p e r s p e k ty w y  
p o le p s z e n ia  s to s u n k ó w  ra d z ie c k o -  
a m e ry k a ń s k ic h  w y w o ła ły  n a ty c h .  
m ia s to w ą  r e a k c ję  re p re z e n ta n tó w  
„ tw a r d e g o  k u r s u ”  w  K o n g re s ie  
U S A . S e n a to ro w ie  H e n ry  J a c k s o n  
i  S a m  N u n n  —  p rz e d s ta w ic ie le  
o r ie n ta c j i  s ta w ia ją c e j  n a  ro z b u d o ­
w ę  s i ł  m i l i t a r n y c h  i  p o d p o rz ą d k o ­
w a n ie  im  n e g o c ja c j i  —  p r z y s tą p i­
l i  d o  k o n t r o f e n s y w y ,  o s k a rż a ją c  
a d m in is t r a c ję  o  „ m ię k k o ś ć  w o b e c  
Z S R R ” . J e s t to  l i n ia  a ta k u  n a  p o d  
s ta w y  m ię d z y n a ro d o w e g o  o d p rę ż e ­
n ia  i  ś w ia to w e g o  p o k o ju ,

W  U S A  Już  k i l k a  la t  te m u  s k r y  
s ta liz o w a ły  s ię  d w ie  te n d e n c je  
w ś ró d  k ó ł  rz ą d z ą c y c h  —  te n d e n c ja  
d o  w y w o ły w a n ia  n a p ię ć  i  te n d e n .  
ę ja  d o  Ic h  ła g o d z e n ia . T e ra z  z b l i ­
ża  s ię  czas ic h  k o n f r o n ta c j i  w  o -  
k r e s le  n o w e g o  m a n d a tu  p r e z y d e n .  
c k ie g o . I  je ś l i  a d m in is t r a c ja  z a j ­
m ie  k o n s e k w e n tn e  s ta n o w is k o  o d ­
p rę ż e n io w e . ja k  z a p o w ia d a , ta  d r u  
g a  te n d e n c ja  z a p e w n e  p rz e w a ż y .

M a r e k  D Ę B S K I

Przedłużono zakaz 
p o ło w u  ś le d z i

B R U K S E L A  P A P ; M in is t r o w ie  r o l ­
n ic tw a *  k r a jó w  W s p ó ln e g o  R y n k u  po  
W 2 ię ii w  p o n ie d z ia łe k  d e c y z ję  p rz e ­
d łu ż e n ia  o  m ie s ią c , t j .  d o  k o ń c a  
p a ź d z ie rn ik a  z a k a z u  p o ło w ó w  ś le ­
d z ia  w  o d p o w ie d n ie j  c z ę ś c i M o rz a  
P ó łn o c n e g o .

Kulisy zbrodni Herberta Kapplera (5)

Bohater czy szarlatan?

Udaremnienie
eksperymentu
B O N N  P A P . P o l ic ja  w  H e id e l­

b e rg u  n ie  d o p u ś c i ła  d o  r y z y k o w ­
n e g o  e k s p e r y m e n tu ,  k t ó r y  ehcda ł 
p r z e p ro w a d z ić  n a  s o b ie  5 3 - le tn i 
le k a rz  f r a n c u s k i ,  P ie r r e  B a s t le n . 
Z a m ie r z a ł o n  z je ś ć  n a  ś n ia ­
d a n ie  p o r c ję  t r u ją c y c h  g r z y ­
b ó w , b y  w  te n  e f e k to w n y  spo sób  
u d o w o d n ić  s k u te c z n o ś ć  w y n a le z io ­
n e g o  p rz e z  s ie b ie  a n t id o tu m .

„ Ś m ie r te ln e  ś n ia d a n ie ” . m ia ło  
s ię  o d b y ć  w  o b e c n o ś c i w ie lu  w y ­
b i t n y c h  n a u k o w c ó w  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k lc h .  Dar B a s t le n  p o s ta n o ­
w i ł  p r z e p ro w a d z ić  s w ó j  n ie b e z ­
p ie c z n y  e k s p e r y m e n t  w  H e ld e lb e r  
g u  z e w z g lę d u  n a  z n a jd u ją c y  s ię  
ta m  i  c ie s z ą c y  s ię  z n a k o m itą  r e ­
p u ta c ją  i n s t y t u t  n a u k o w y  M a x a  
P la n c k a . D y r e k to r  o d d z ia łu  m e ­
d y c z n e g o  te g o  in s t y t u t u  p r o f .  
H e in z  F a u ls t ic h  o ś w ia d c z y ł,  że 
I lo ś ć  g r z y b ó w ,  k tó r e  z a m ie rz a ł 
z je ś ć  f r a n c u s k i  le k a r z  z a w ie ra ła  
d a w k ę  t r u c iz n y  w y s ta r c z a ją c ą  do  
ś m ie r te ln e g o  z a t ru c ia  4 osób.

Porachunki w IRA

Sprawa Ardeatyńska 1944 r.
P R Ö C Z  T E G O  G io r g io  A m e n  d o ­

la ,  je d e n  z p r z y w ó d c ó w  k o m u n i­
s ty c z n y c h ,  o b s e r w o w a ł —  n ie ja k o  
o f ic ja ln ie  —  c a łą  a k c ję  p a r ty z a n ę  
k ą  n a  V ia  R a s e lla ,  a b e z p o ś re d n io  
p ó ź n ie j  u d a ł  s ię  n a  s p o tk a n ie  *  
c h r z e ś c ija ń s k im  d e m o k r a tą  D e  
G a s p e r im , u k r y w a ją c y m  s ię  w  b u  
d y n k u  K o n g re g a c j i  R o z k r z e w ia n ia  
W ia r y .  R ó w n ie ż  tą  d ro g ą  w ia d o ­
m o ś c i m o g ły  d o c ie ra ć  d o  W a ty k a ­
n u .  a  b y ły  je szcze  In n e  k a n a ły .

O GODZ. 14 następnego dnia 
w  „n iem ieck im  skrzydle”  w ię ­
zienia Regina Coeli poczęto gro 
madzić w ięźniów  przeznaczo­
nych do egzekucji. W  tym  cza­
sie w  W atykanie podjęto decy­
zję n ie in terw encji. Tym  samym 
p ro je k t Dollm anna (k tó ry  spot­
k a ł się z w ie lką  aprobatą 
P fe iffe ra ) stawał się n ieaktua l­
ny. W atykan kon taktow a ł się 
z ambasadorem I I I  Rzeszy, a 
von Weizsäcker te lefonow ał pa­
rokro tn ie  do marsz. Kesselrin- 
ga; ja k  stwierdza mons. G io- 
vannetti, pracujący wówczas w  
sekretariacie stanu: „Niemcy 
połączyli tę akcję terrorystycz­
ną z losem otwartego miasta. 
Zagrozili ponownym rozważe­
niem swego stanowiska”. Zda­
niem  Katza, akcja na V ia Ra­
sella nie mogła wydarzyć się w

momencie bardzie j kry tycznym  
d la o rien tac ji po litycznej p rzy­
ję te j wówczas w  W atykanie: 
oto m ogły rozwiać się wszystkie 
nadzieje na pokojowe przejście 
m iasta z rą k  okupanta pod 
władzę aliancką; oto partyzan­
cka aktywność mogła sięgnąć 
rozm iarów  powstania; oto mo­
gła powstać law ina  niepewności 
i niewiadomego, co W atykano­
w i dotąd udawało się pow strzy­
mywać.

T R Z E B A  p rz y z n a ć  poza t y m ,  że 
ó w  d z ie ń  b y ł  d la  p a p ie ż a  n a d e r  
p r z e ła d o w a n y :  a u d ie n c je  u d z ie lo ­
n e  k a r d y n a ło m  ze Ś w ię te g o  O f f l -  
c ju m ,  k a r d y n a ło m  z  K o n g re g a c j i  
O b rz ę d ó w , s p e c ja ln e m u  w y s ła n n i­
k o w i  F in la n d i i ;  c e re m o n ie  z w ią z a ­
n e  z  o k re s e m  p o s tu ... N ie m n ie j  w  
„ L ’ O s s e rv a to re  R o m a n o ”  u k a z a ł 
s ię  n ie  p o d p is a n y  t e k s t ,  o d m ie n n ie  
o d  re s z ty  n u m e r u  z ło ż o n y  k u r s y ­
w ą  1 u w a ż a n y  za w y c h o d z ą c y  o d  
p a p ie ż a . P o d  ty tu łe m  „ O b y w a te l ­
s k ie  m iło s ie r d z ie ”  z w ra c a n o  s ię 
„b e z p o ś re d n io  d o  s u m ie n ia  lu d n o ś  
c i  (R z y m u  •— u w .  M H ) , k tó r a  ta k  
z n a k o m ic ie  o k a z y w a ła  s w e g o  d u ­
c h a  p o ś w ię c e n ia  i  g łę b o k ie  p o c z u ­
c ie  g o d n o ś c i. N ie c h  g w a łto w n e  im  
p u ls y  n ie  r o z b i ją  t e j  p o s ta w y ,  go d  
n e j  c n ó t  n a sze g o  n a r o d u . . .  W s z y ­
s c y  k tó r y m  p r z y p a d ło  u t r z y m y w a  
n ie  p o r z ą d k u  p u b lic z n e g o , m a ją  
za z a d a n ie  z a p e w n ie n ie , b y  n ie  zos 
ta lo  o n o  z a k łó c o n e  J a k ą k o lw ie k

p o s ta w ą , k tó r a  m o ż e  s  s ie b ie  b y ć  
p r z y c z y n ą  r e a k c j i ,  p o w o d u ją c y c h  
r o z w ó j  s e r i i  b o le s n y c h  k o n f l i k ­
tó w . , . ” .

W  „ G lo r n  a le  d T t a l ła ”  n a  p ie r w ­
s z e j s t r o n ie  z a m ie s z c z o n o  n a to ­
m ia s t  a r t y k u ł  o p a r t y  n a  w y p o w .e -  
d z i o s o b is te g o  le k a rz a  p a p ie s k ie g o  
( b y ł  n im  ta k  n ie c h lu b n ie  g ło ś n y  
w  1958 r .  G a le a z z i-L is i)  p t .  „ P a ­
p ie ż  c ie s z y  s ię  d o b r y m  z d r o w ie m ” .

25 M AR C A ukazał się kom u­
n ika t A gencji Stefani o zama­
chu na V ia Rasella, o 32 za­
b itych  i zm arłych żołnierzach i 
o 10 „przestępcach”  już rozstrze 
lanych za każdego zabitego. W 
kom unikacie — co należy pod­
kreś lić  — nie wym ieniono ogól­
nej liczby represjonowanych; 
nie podano też miejsca egzęku- 
c ji. Następnego dnia „ L ’Osser­
vatore Romano”  zamieścił rów ­
nież ten kom un ika t dołączając 
kom entarz: „W  obliczu takich 
czynów każde uczciwe serce głę 
boko smuci się w imię ludzko­
ści i uczucia chrześcijańskiego. 
Po jednej ręce trzydzieści dwie 
ofiary, a po drugiej trzysta 
dwadzieścia osób poświęconych 
za winną stronę, która uniknę­
ła zatrzymania... wzywamy 
czynniki nieodpowiedzialne do 
poszanowania życia ludzkiego,

którego nie mają prawa poświę 
cać, do poszanowania niewin­
ności tych, które są ich tra ­
gicznymi ofiarami...”. Tak więc 
W atykan uznał, że nie h itle ­
rowcy, lecz partyzanci z Via 
Rasella s tanow ili „stronę w in ­
ną” ; że owa „strona w inna”  od­
powiada za zgon nie ty lk o  32 
„o fia r” , tzn. SS-owców, lecz w 
istocie za 320 poświęconych w  
zamian za sprawców, „k tó rzy  
u n iknę li zatrzym ania”  (wów­
czas jeszcze nie orientowano 
się, że egzekucja objęła nie 320 
osób, lecz 335).

A  po dwóch i pół miesiącach, 
5 czerwca — pierwszego pełne­
go dnia wolności — po połud­
niu, papież, przem awiając do 
zebranych przed Bazyliką Pio- 
trow ą, w yraz ił wdzięczność dla 
„w zajem nej współpracy”  nazi­
stów i  a lian tów  w  oszczędza­
n iu  Rzymu od zagłady fizycz­
nej. W ątp liw e, by te podzięki 
oraz wzajemności m ia ły  obej­
mować 335 rozkładających się 
zw łok czekających' na w ydoby­
cie oraz identyfikacje .

(cdn)
Michał HOROSZEWICZ

L O N D Y N  P A P . J a k  in fo r m u je  
A g e n c ja  R e u te ra , p o l ic ja  w  B e lfa ś ­
c ie  z a o b s e rw o w a ła  w  o s ta tn ic h  m ie ­
s ią c a c h  n a s i le n ie  f a l i  „ p o ra c h u n ­
k ó w ”  w  I r la n d z k ie j  A r m i i  R e p u b li­
k a ń s k ie j .  T r a d y c y jn y m  spo so b e m  
w y m ie rz a n ia  k a r y  o p o r n y m  i  n ie ­
z d y s c y p l in o w a n y m  c z ło n k o m  IR A  
je s t  p rz e s trz e la n ie  im  k o la n .  W  s a . 
m y m  t y l k o  u b ie g ły m  ty g o d n iu  z a n o ­
to w a n o  a ż  12 te g o  r o d z a ju  p r z y p a d ­
k ó w  a o f ia r y  z a z w y c z a j o d m a w ia ją  
w y ja ś n ie ń  w  ja k ic h  o k o l ic z n o ś c ia c h  
o d n io s ły  ra n y .

Srebro...
L O N D Y N  P A P . P o l ic ja  a n g ie ls k a  

p ro w a d z i ś le d z tw o  w  s p ra w ie  z n ik ­
n ię c ia  s z ta b  s re b ra  w a r to ś c i o k . m i­
l io n a  fu n tó w  s z te r l in g ó w  z je d n e j 
z f a b r y k  p rz e ro b u  d ro g o c e n n y c h  
m e ta l i  z B ir m in g h a m . Ś le d z tw o  
w sz c z ę to , g d y  k to ś  p r ó b o w a ł z p o ­
w ro te m  s p rz e d a ć  te j  w ła ś n ie  fa ­
b r y c e  je d n ą  z z a g in io n y c h  w  n ie j  
s z ta b  s re b ra .

USA

Walka z pornografią
W A S Z Y N G T O N  P A P . Iz b a  r e p re ­

z e n ta n tó w  u c h w a l i ła  w  p o n ie d z ia łe k  
u s ta w ę  p r z e c iw k o  p ro d u c e n to m  i  
d y s t r y b u to r o m  f i lm ó w  p o r n o g r a f ic z ­
n y c h . U s ta w a  p rz e w id u je  k a r ę  do  
26 la t  w ię z ie n ia  i  50 ty s .  d o la r ó w  
g r z y w n y  za p r o d u k o w a n ie  f i lm ó w  
p o r n o g r a f ic z n y c h  z  u d z ia łe m  d z ie c i 
p o n iż e j 16 la t ,  o ra z  k a r ę  do  15 la t  
w ię z ie n ia  ł  25 ty s .  d o la r ó w  g r z y w n y  
za d y s t r y b u c ję  t y c h  f i lm ó w .  O b e c ­
n ie  u s ta w a  z o s ta ła  p rz e s ła n a  d o  Se 
n a tu  c e le m  z a tw ie rd z e n ia .
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Ryba pod ręką

„Odkrywanie“ Bałtyku
DO POŁOWY LA T P IĘĆ DZIESIĄ TYC H był to największy T rw a ł niespełna la t dwadzieś- zącyjnych, ekonomicznych l tech- 

akwen polskiego rybołówstwa. W 1955 r. wyciągnęliśmy z cia, dostatecznie jednak długo, przetwórcze^ do^ntejopuiarnej,8 a 
wód Bałtyku po raz pierwszy 100 ton ryb, to znaczy ponad 61 byśmy sta li się rybacką potę- przecież jakże smacznej rybki, 
proc. naszych morskich połowów. Data ta jednak rozpoczyna gą. I  kiedy państwa nadbrzeż- Szkopuł w tym, że sezon połowów 
nowy rozdział w historii polskiej bandery rybackiej: ruszyłiś- ne zaczęły — w obawie o los g ^  f^ ta  ^ ł t y c k a  ugania S  za 
my na odległe morza i oceany, a najbliższy Bałtyk powoli za- szybko wysychających źródeł cenniejszym dorszem, wszystkie lą- 
czał odgrywać rolę drugoplanową, choć koszt uzyskania 1 kg żywności — rozszerzać pasy dowe chłodnie i fabryki lodu pra- 
ryby jest tu trzykrotnie niższy niż iv rybołówstwie daleko- wód te ry to ria lnych  na n iektó - n6ayd g? “ ; kby„ aj f " f eJs' ' a^ „ M :
morskim. rych akwenach zabrakło m ie j- wować. w  tym roku wraz z kutra-

„„ „  J . , . . . „  sca dla polskich traw lerów , mi wyszedł na Bałtyk jeden z tra-
„NIE Z A P O M IN A JM Y  O derą wyruszały na dalekie w y - « 7- , fachowców sooirzało wl€rów ..dałmorowskich” , który z 

B A Ł T Y K U ”  . -  apele garstk i prawy, na akweny, gdzie ryba ; pr2ychylniejSzym 1 okiem  srS y' k  Bdr| f S n 
naukowców i specjalistów sama pchata się w  siecn Okres n^ Balt^  u  2 S  “ S -
b rzm ia ły  nieco dziwnie, gdy prosperity rybołówstwa daleko- ry rybackiej, przyjmując od ryba-
tra w le ry  z biało-czerwoną ban- morskiego nagle się załamał, o c z y w i ś c i e , nie oznacza to, że * ó w  k l i t r o i v y i h  szprotkę, składując
*--------------------------------------------------------------------—— ---------------------------------- ---------------------------------- w  o k re s ie  h e g e m o n ii  r y b o łó w s tw a  J U  » z a m ra ż a ją c .

d a le k o m o rs k ie g o  n a  B a ł t y k u  n ic  W p ro w a d z e n ie  b o d ź c ó w  m a te r ia ł-

W Stoczni im. Warsklego

„Wędrujący" blok
W  STOCZNI im. A do lfa  W ar wi®9 napędzany będzie dwoma sił- 

skieeo odbvła cip ostatnio nnp- nikami głównymi o mocy 16 500 ■ oc* ry . SI? ostatn io ope- KM każdy (produkcJi ZM „ zg0da” -
rac ja  przesunięcia tzw. b lok-re  -Ś w ię toch łow ice  na l ic e n c ji P ie ls ti 
jonu pierwszego szybkiego se- cka). G łó w n ym  k o n s tru k to re m  te j 
m ikontenerowca, zamówionego 5£fR ., s ta tkó w  je s t mgr inż. Jan

. . .  f - .___. b  G a jda  ze stoczniow ego b iu ra  p ro -przez Polskie L in ie  Oceanicz- jektowo-konstrukcyjnego. 
ne. Stocznia zbuduje 4 takie
je d n o s tk i  Będą o n e  m ia ły  p o  B lo k -re jo n  ( ru fy  m aszynow ej) o 
16 500 D W T  i  p rz e z n a c z o n e  sa  c i^ żarze ponad 1500 to n  został 
_ Q u « ;«  u  Z  • ą  p rzesun ię ty  na o d c in k u  ponad 250
n a  l in ie  d a le k o w s c h o d n ie .  m Z przed łużen ia  p o c h y ln i na po-

chy lh ię . P rzesunięciem  k ie ro w a ł 
J E D N O S T K I te j s e r ii w yposażo- m f i r  inż. Ryszard K w id z y ń s k i, 

no w  uk ła d  a k ty w n e j s ta b iliz a c ji P rzy pracach  m on tażow ych  bło-ku 
ko łysań , u k ła d  p łe tw o w y  w  s te ry  p ro to typow ego  s ta tk u  szczególnie 
s tru m ie n io w e  i zw yk łe . Będą ro z w i w y ró ż n il i s ię  m on te rzy  z b rygadv  
ja ły  szybkość do 25 w ęzłów , a za- m is trza  H e n ryka  H a ra s im iu ka , spa- 
b io ra  o k  600 ko n te n e ró w  w  ła d ó w  wacze z b ryg a d y  K ry s p in a  Radzieja 
n ia ch  i  na pok ładz ie , d ro b n icę  i  ła -  o raz c ieśle z b ry g a d y  J. Eewersa. 
d u n k i p łyn n e  w  z b io rn ika ch  ze sta
l i  kw asoodporne j oraz ła d u n k i (Wit>
chłodzone w  sp ec ja lne j ła d o w n i
ch łodzone j. N o w y  se m ikon tene ro - p o t. ;  Zb . Jo d ko w sk l

s ię  n ie  d z ia ło .  W rę c z  p r z e c iw n ie :  n e g o  z a in te re s o w a n ia  w  p rż e d s ię -  
w  r o k u  u b ie g ły m  z ło w i l iś m y  n a  b io rs tw a c h  k u t r o w y c h  s p r a w iło ,  że 
ty m  a k w e n ie  b l is k o  184 ty s . to n  r y b ,  z a k ła d y  te  z a ję ły  s ię  k o n s e r w a c ją  
co  s ta n o w iło  26,3 p ro c . o g ó ln y c h  s z p ro ta  p o c h o d z ą c e g o  n ie  t y l k o  z 
p o ło w ó w  P R L . S ta l iś m y  s ię  ta k ż e  p o ło w ó w  w ła s n y c h . W re s z c ie  — 
p o  Z S R R  n a jw ię k s z y m  e k s p lo a ta to  w p ro w a d z o n o  u p ro s z c z o n ą  te c h n o lo  
re m  fa u n y  te g o  m o rz a . A  je d n a k  g ię  p r z e tw ó r s tw a  te g o  g a tu n k u  r y b .  
w  m in io n y m  o k re s ie  ro z w in ę liś m y  c o  w y d a tn ie  z m n ie js z y ło  p ra c o -  
f lo t ę  d a le k o m o rs k ą  i  w ie lk ie  k o m -  c h ło n n o ś ć  p r o d u k c j i ,  n ie  o b n iż a ją c  
b in a ty :  „ G r y f a ” , „ O d r ę ”  i  „ D a l -  j e j  ja k o ś c i i  w a lo ró w  s m a k o w y c h  
m o r ” . P o g łę b i ły  s ię  d y s p r o p o r c je  w y ro b ó w .
m ię d z y  n im i  a p rz e d s ię b io rs tw a m i 
k u t r o w y m i.  I  d z iś  te  n ie p r a w id ło ­
w o ś c i d a ją  s ię  p o ls k ie m u  r y b o łó w ­
s tw u  d o b rz e  w e  z n a k i.

S z p ro tk a  je s t  i I s e zo n o w ą . A b y

CO ŁO W IM Y  
NA „NASZYM ” MORZU?

ry b ą  *e :
z a p e w n ić  p r z e tw ó r s tw u  ry tm ic z n o ś ć  
p r o d u k c j i ,  Z G R  z d e c y d o w a ł s ię  na 
k o le jn y  m a n e w r  — z a k u p i ł  w  N R D  
zn a c z n ą  i lo ś ć  te g o  s u ro w c a , b y  w  
h a la c h  w y tw ó r c z y c h  n ie  b y ło  p rz e . 
s to jó w , b y  s p ra w d z ić  m o ż liw o ś ć  
p r o d u k c y jn ą  z a k ła d ó w . W  p r z y ­
s z ły m  r o k u  t r a f i  tu  je d n a k  s z p ro t-

G W O LI sprawiedliwości p rzy- " y" ,c” " e * ^
znać trzeba, że w połowie la t _  sądzę, że uda nam się w przy 
pięćdziesiątych oceniano, że z szłości przerabiać 50 tys. ton szpro- 
B a łtyku  można będzie w y doby- ta rocznie — mówi dyr. Nowaczyk, 
umć rn ^n iP  ‘łnn_'UW tvs ton ~  Postaramy się lepiej i  racjonal- wac rocznie duu doU tys. ton njej wyzyskać naszą bazę technicz- 
ryb, w tym  pplska flo ta  — ną. Ale nie jest to możliwe na 
90— 110 tys. ton. Szacunki sza -■ dłuższ* metę bez rozszerzenia po- 
cunkami, a rzeczywistość oka-
zała się zupełnie inna. Obecnie floty kutrowej. Na razie poczyni- 
połowy bałtyckie oscylują wo- liśmy działania doraźne, nie wycią 
kó ł 1 m in ton rocznie. Zda- t9k o° *!°?ówki a» towesty-
hiem specjalistów to właśnie ,
jest pułap ba łtyck ich  m ożliwoś- \  ,L A T ^ P H  Ptęidziesiątych 
CL Większe wydobycie może rozbudowaliśm y porty  bałtyc- 
nie ty lko  zakłócić równowagę kie.' wyposażono w
biologiczną, ale doprowadzić do kale’ chłodnie i fa b ryk i lodu. 
podobnej sytuacji, jaką obser- Ale, . od LeS° czasu połowy bał- 
w u je  się na M orzu Północnym: yakle s,<i P°,d wo>*y ‘  zaplecze 
f lo ty  w ie lu państw świata pro- . ¥ owe',  a ‘ ?kze ,fIo ta  .okazały 
wadziły tu  niegdyś gospodarkę sl<i nagle .niewystarczające. W 

---• - - • - przyszłości B a łtyk  stanie się
znów jednym  z najważniej-rabunkową. W iele la t musi

jeszcze upłynąć, by morze stało . , . . .
się znów bogatym zagłębiem « * £ *  łow isk dla polskiego ry -  
śłedziowym. bołówstwa. Rzecz w  tym , by

jego bogactwo wykorzystać 
Co łow im y na Ba łtyku? K ie - e fektyw nie i  racjonalnie.

dyś najcenniejszą rybą był 
dorsz. W ciągu ostatnich la t 
szybko rośnie wydobycie śledzi 
i szprota, a połowy tego ostat­
niego gatunku zwiększyły się 
aż 10-krotnie.

SZPROTOWY PROBLEM

JĆ S Z C Z E  d o  n ie d a w n a  w ię kszo ść  
s re b rz y s te j m a s y , k tó r ą  r y b a c y :  i n ­
d y w id u a ln i ,  p rz e d s ię b io r s tw  i  s p ó ł­
d z ie ln i  w y c ią g a l i  z b a ł t y c k ie j  to n i ,  
t r a k to w a n a  b y ła  ja k o  s u ro w ie c  na 
m ą c z k ę  r y b n ą  c z y  k a r m ę  d la  z w ie ­
r z ą t .  T e ra z  c h o d z i o to ,  b y  w  p r z y  
s z lo śc i o w e  180 ty s .  to n  r y b  t r a f i ł o  
w y łą c z n ie  n a  s to ły .

N a j t r u d n ie j  p rz e ra b ia  s ię  s z p ro t-  
k ę . Z a ło g a , k tó r a  w y p r o d u k o w a ła  
1 to n ę  k o n s e rw  z te g o  g a tu n k u  r y b  
w y tw a r z a  w  ty m  s a m y m  cza s ie  2,5 
to n y  id e n ty c z n y c h  w y ro b ó w  z s a r ­
d y n k i .  T r u d n o  s ię  w ię c  d z iw ić ,  że 
w ię kszo ść  k r a jo w y c h  p ro d u c e n tó w  
w y ro b ó w  r y b n y c h  b r o n i ła  s ię  p rz e d  
m a le ń k ą  s z p ro tk ą , w y c ią g a ją c  p rz e  
c iw k o  n ie j  d z ia ło  n a jw ię k s z e g o  k a ­
l i b r u :  w y s o k a  p ra c o c h ło n n o ś ć .

W  g a b in e c ie  d y r e k to r a  d /s  m a r ­
k e t in g u  Z je d n o c z e n ia  G o s p o d a rk i 
R y b n e j K a z im ie rz a  N o w a c z y k a  r o z ­
le g a  się d z w o n e k  te le fo n u :

— T u  „ S z k u n e r ” . Z ło w i l iś m y  d z iś  
25 to n  s z p ro ta . P r z e tw ó r s tw o  n ie  
ch ce  g o  p rz y ją ć . . .

A  p o te m  z g ła s z a ją  s ię  k o le jn o  za 
k ła d y  r y b n e  w  G d y n i,  G d a ń s k u , 
G iż y c k u  i  C h o jn ic a c h . I  25 to n  
s z p ro te k  t r a f i  je d n a k  do  h a l p r z e ­
tw ó rc z y c h .

LEPIEJ
W YZYSKAĆ SUROWIEC

W  T Y M  R O K U  z je d n o c z e n ie  p o ­
s ta n o w iło  z re a liz o w a ć  n ie ła tw e  za ­
d a n ie : m a k s y m a ln ie  w y z y s k a ć  s z p ro  
ta  w  p r z e tw ó r s tw ie  r y b n y m .  W  la ­
ta c h  u b ie g ły c h  d o  s k le p ó w  t r a f ia ła  
t y l k o  tr z e c ia  część m a s y  s z p ro to ­
w e j,  re sz ta  w ę d ro w a ła  na  m ą c z k ę . 
W  b ie ż ą c y m  s e zo n ie  m u s i b y ć  o d ­
w ro tn ie .  1 je s t  o d w ro tn ie .  W  c ią g u  
o ś m iu  m ie s ię c y  u b . r o k u  z ło w io n o  
32,2 ty s . to n  t e j  r y b y ,  z cze g o  do  
s k le p ó w  t r a f i ł o  10,9 ty s . to n . W  
1977 r .  r y b a c y  w y c ią g n ę li  w  ty m  
s a m y m  o k re s ie  39,5 ty s . to n , a na  
s to ła c h  z n a la z ło  s ię  24,3 ty s .  to n  
p r z e tw o r ó w  s z p ro to w y c h .

P o s tę p  to  o g ro m n y , a le  p rz e d te m  
tr z e b a  b y ło  d o k o n a ć  z m ia n  o r g a n i-

(awa)

Kawowe prognozy
N A  światowych plantacjach 

kaw y zapowiada się w bieżą­
cym - sezonie 1977/1978 zbiór o 
14 proc. wyższy niż w  sezonie 
poprzednim (wyniesie ogółem 
4,2 m in ton). A le  w  B razy lii, 
będącej nadal głównym  produ­
centem kaw y na świecie, tego­
roczne zbiory wzrosną o 80 
procent w  porównaniu z ro­
kiem  ubiegłym, k tó ry  b y ł d ru ­
gim  z kolei nieurodzajnym  ro ­
kiem  na plantacjach te j używ­
k i. Międzynarodowa organizacja 
producentów kaw y postanowiła 
jednak, m imo zapowiedzi lep­
szych zbiorów, ustabilizować 
eksportowe ceny kaw y na obec 
nym  wysokim  poziomie.

34 M IL IO N Y  m etrów  kwadratow ych firanek w yproduku­
je  w tym  roku załoga Fab ryk i F iranek w  Skopaniu (woj. 
tarnobrzeskie). Z  tego 30 procent w ędru je do takich  odbior­
ców zagranicznych ja k  Francja, Kanada, RFN.

„V IS A N " wprowadza coraz to nowsze wzory pozwalające 
na zaspokojenie potrzeb i gustów.

N A ZD JĘCIU : Józefa Pękala prezentuje nowe wzory f ira ­
nek produkowanych w  „ Visanie",

(CAF — Loka j)

Realizacja rządowego, programu doskonalenia prawa

Prawo zrozumiałe 
dla wszystkich

ZG ODNIE z wytycznymi V I  i V I I  Zjazdów partii, które po- strum ent dalszego doskonalenie 
stulowały uczynienie prawa jasnym i zrozumiałym dla wszyst- prawa w  im ię celu, którego ha- 
kich, realizowany jest w naszym kraju rozłożony na lata sło wywoławcze brzm i: „B y  
1974—1980 rządowy program doskonalenia prawa. prawo stało się jasne i zrozu-

' , . m iałe d la  wszystkich” . A  to
W R A M A C H  tego program u rodzinnym  i opiekuńczym. W znaczy taikże jednoznaczne, co 

wydane zostały — przypom n ij- sumie do c h w ili obecnej zakon- , dla obywatela posiada wartość 
m y — tak ie  ważne dokum enty, czone zostały prace nad p ro je k- zasadniczą, 
ja k  prawo lokalowe, prawo bu - tam i ustaw. W arto też wspom- 
dowlarie, prawo wodne czy nieć, że doskonalenie systemu -- 
ustawa o świadczeniach p ie- prawa w ykroczyło w  n iektó - 
niężnych z ty tu łu  wypadków rych  przypadkach poza dzie- 
prży pracy i chorób zawodo- dż iny przewidziane we wspom- 
wych oraz zm iany w  kodeksie nianym  program ie rządowym,
*.......  .............. czego przykładem  służyć mogą:

Golizna obniża ciśnienie? |wa o funduszu alim entacyjnym .

Rafał REJDAK

N U D Y Ś C I, w  p o r ó w n a n iu  z lu d ź ­
m i zaw sze  k o r z y s ta ją c y m i z  o d z ie ­
ż y , m a ją  n ie  t y l k o  w ię c e j  o p a le n i­
z n y , a ie  ta k ż e  n iż s z e  c iś n ie n ie  k r w i .  
Z  tą  r e w e la c ją  w y s tą p i ł  o s ta tn io  
r z e c z n ik  s to w a rz y s z e n ia  k a r d io lo g ó w  
s ta n u  M a r y la n d  U S A .

T e s ty ,  k tó r y m  p o d d a n o  w  t y m  r o ­
k u  163 c z ło n k ó w  k lu b u  n u d y s ty c z -  
n e g o  „ P in e  T r e e ”  z m ie js c o w o ś c i 
C ro w n s v i l le  w y k a z a ły ,  że t y l k o  7 
p ro c . b a d a n y c h  m a  p o d w y ż s z o n e  c i ­
ś n ie n ie  k r w i .  W  p r z e k r o ju  ca łe g o  
s p o łe c z e ń s tw a  n a  n a d c iś n ie n ie  c ie r p i  
17 p ro c . o b y w a te l i  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h .

Z d a n ie m  s p e c ja l is tó w ,  n iż s z e  o d  
p rz e c ię tn e g o  c iś n ie n ie  k r w i  u  n u d y ­
s tó w , Jest n a jp r a w d o p o d o b n ie j  e -  
fe k te m  „ b r a k u  w e w n ę tr z n y c h  n a ­
p ię ć  i  p o c z u c ia  p e łn e j s w o b o d y ” .

W salonie KAW

Lalkowe groteski Zb. Burkackiego
BYŁ w swym życiu górnikśem- 

łodowaczem, jest architektem z 
zawodu, zaś z zamiłowania pro-

życia, sugestywne postacie bajko­
wych bohaterów — ludzi i zwie­
rzątek, które w teatralnych pracow

jektaotem lalek i scenografii do niach przybierają trójwymiarową 
spektakli nie tylko szczecińskiej formę, by na scenie zagrać swe 
„Pleciugó” , aie i wielu teatrów lal- role, ku radości małych i dużych 
kowych w Polsce. Mowa o Zbig^ widzów. A jednak, kiedy się tak 
niewie Burkackim, którego wysta- chodzi od jednego do drugiego 
wę indywidualną otwarto 15 b m . projektu, kiedy ogląda się pomy- 
w Salonie Wystawowym Krajowej sły artysty, zaproponowane tea- 
Ageocji Wydawniczej przy pt. trowi w tak pięknej artystycznej 
Hołdu Pruskiego 8, a która czyn- formie, dopiero wtedy, na wysta­
na będzie do końca miesiąca, wie może człowiek w pełni oce- 
Autor, debiutujący na niwie tea- nić ogromny ładunek wyobraźni,
tralnej 
„Pleciugi” ,

1959 r. w spektaklu a także umiejętności worsztato- 
„Swiniopas”  J. Żyliń- wych, pozwalających z taką lek-

skiej, wkrótce podjął współpracę kością i swobodą i tak trafnie 
z placówkami renomowanych tea- scharakteryzować bajkowych bo- 
trów dla dzieci, takich, jak „Baj haterów. Znakomity karykoturzys- 
Pomorski'' w Toruniu, „Czerwony ta ma bowiem oko satyryka. Przyj 
Kapturek" w Olsztynie, „Tęcza" \y rżyjmy się na przykład temu 
Słupsku, „Baj" w Warszawie, czy sprytnemu biesowi z „Czorodziej- 
Państwowe Teatry Lalek i Aktora skiej fujarki" M. Siedmiograjawej, 
we Wrocławiu oraz w Rzeszowie, która przyswoiła literacko jedną z 
W solach wystawowych spotyka- baśni rzeszowskich; spójrzmy na 
my się ze sztuką tego autora nie tego nosorożca-fujarę, na rozbra- 
po raz pierwszy, bowiem pokazy jającą krowę Agatę, czy grotes- 
;ndywiduolne miot już w naszym kowych bohaterów bajki J. Para-
mieście w 1963 r. i w 1972 
Uczestniczył też w wystawie zbio. ny". 
rowej pn. „Plastyka teatralna w 
Szczecinie", która miała miejsce 
w Zamku Książąt Pomorskich w 
1973 r.

zińskiej „Kichuś majstra Lepigli-

Jest na wystawie bardzo inte­
resująca plansza z ruchowymi 
szkicami do „Pięciu małych ping- 

jest więc nom obcy jego winów" B. Apritowa, wykonana 
wyczarowujący na białej specjalnie dla zainspirowania

Nie 
talent,
icortce papieru czy kartonie pełne kompozytora muzyki, jest

í/VU-Oi

T A  plansza z ruchom ym i szkicami pingw inów , powstała specjalnie 
przyszłego kompozytora m uzykii

jako inspiracja dla 
(Fot. Zb. Jodkowski)

zdjęcie, na którym oglądamy peł­
ne napięcia i zainteresowania 
twarze saperów z jednostki woj­
skowej, podczas oglądania spek­
taklu. Autor zaprojektował lalki 
do ich własnych tekstów, przez 
có zaszczepił — jak się później 
okazało — żołnierzom nie tylko 
»miłowanie teatru lalkowego, ale 
i jego uprawianie w praktyce.

Jak teatr i pasja do niego wy­
pełniają życie pana Zbigniewa 
może poświadczyć żywy przykład. 
Jego wnuczka nosi w rodzinie 
niebanalne imię — Susełek, gdyż 
urodziła się akurat w okresie 
opracowywania dla „Pleciugi" 
bajki G. Cyfierowa i H. Sagpira 
„Kot w walizce"; kiedy to szkice 
teatralnego „Susełka" były akurat 
na warsztacie.

OBECNIE w  instytucjach od­
powiedzialnych za doskonalenie 
prawa trw a ją  prace nad ko le j­
nym i 67 p ro jektam i ustaw, 
przew idzianym i w  program ie 
rządowym. Podobnie jednak 
ja k  to m iało miejsce w  latach 
poprzednich, prace wykroczą 
znacznie poza początkowe za­
mierzenia. Życie bowiem, ja k  
wiadomo, nie stoi w  miejscu i 
po jaw ia ją  się nowe potrzeby. 
Wiadomo już zatem na przy­
kład, że nowego opracowania 
wymaga prawo autorskie, po­
stanowienia o kon trak tac ji oraz 
zabezpieczeniu em eryta lnym  in ­
dyw idua lnych ro ln ików . Zakoń­
czone m ają być ponadto prace 
nad nadzwyczaj ważnym i dla 
całego systemu prawa ustawa- 

dotyczącymi funkcjonow a­
nia przedsiębiorstw państwo­
wych, jakości produkcji, orga­
n izac ji i  wykonywania handlu 

usług, ochrony środowiska, 
ochrony zdrowia, systemu edu­
kac ji narodowej.

Prezydium  Rządu podjęło po­
nadto szereg działań mających 
na celu doskonalenie resorto­
wych aktów  prawnych. Ma to 
bardzo istotne znaczenie, albo­
w iem  każdy petent niejedno­
k ro tn ie  m ia ł okazję zetknąć się 
z „pączkowaniem ”  przepisów, 
k tóre w  praktyce służyły nie 
ty le  u ła tw ian iu  życia, ile  jego 
kom p likac ji. Dobrze się więc 
stało, że wprowadzony został 
re jestr przepisów resortowych. 
Obowiązek w p isywania do re­
jes tru  wszystkich aktów  resor­
towych u ła tw i bowiem nie­
w ą tp liw ie  elim inow anie aktów  
sprzecznych z aktam i wyższego 
rzędu lu b  po prostu zbędnych. 
Będzie również stanow iło in -

Największy
W  Z A K Ł A D A C H  lo tn ic z y c h  Bo< 

in g  w  U S A  w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  2 
la t  z o s ta n ie  s k o n s tr u o w a n y  n a jw ię k ­
s z y  w ia t r a k  ja k i  k ie d y k o lw ie k  w y ­
b u d o w a n o  n a  ś w ie c ie .  Je g o  ra m io n a  
o  100 m  ś r e d n ic y  b ę d ą  s p rz ę ż o n e  z 
g e n e ra to re m  o  m o c y  2,5 M W . K o s z t 
p rz e d s ię w z ię c ia  w y n ie s ie  10 m in  d o ­
la r ó w .

P r o to ty p o w a  e le k t r o w n ia  w ie t r z n a  
z o s ta n ie  p o łą c z o n a  z m ie js c o w y m  
s y s te m e m  e n e r g e ty c z n y m  i  b ę d z ie  
z a s ila ć  go  w  p rą d . S p e c ja liś c i z 
U rz ę d u  B a d a ń  i  R o z w o ju  E n e r g e ty ­
k i  —  E R D A  bę dą  ty m c z a s e m  p r o ­
w a d z i l i  b a d a n ia , a b y  m ó c  s tw ie r ­
d z ić ,  c z y  p o d o b n e - e le k t r o w n ie  m o ­
gą  s ta ć  s ię  o p ła c a ln e .

P r o b le m y  te c h n ic z n e  z w ią z a n e  z 
b u d o w ą  n a jw ię k s z e g o  w ia t r a k a  ś w ia  
ta  są s tu d io w a n e  za p o m o c ą  in n e j  
e le k t r o w n i  w ie t r z n e j ,  o  ś r e d n ic y  
s k r z y d e ł w y n o s z ą c e j „ t y l k o ”  40 m , 
w z n ie s io n e j w  s ta n ie  O h io . O p ró c z  
w ie l k i c h  in s ta la c j i  w y k o r z y s tu ją c y c h  
e n e rg ię  w ia t r u ,  E R D A  z a m ie rz a  
s k o n s tr u o w a ć  s e r ię  m a ły c h  w ia t r a ­
k ó w ,  n a p ę d z a ją c y c h  g e n e r a to ry  p 
m o c y  d o  50 k W  p rz e z n a c z o n e  d ła  
g o s p o d a rs tw  w ie js k ic h .

Krupp buduje w Iranie
F IR M A  KRUPP z RFN (k tó ­

re j 17 proc. kap ita łu  należy do 
Iranu) zamierza zbudować w 
Iran ie  jedną z większych w 
skali św iatowej fab ryk  loko­
m otyw  spalinowych; planuje 
też budowę szeregu innych o- 
b iektów  przem ysłowych na te­
renie tego k ra ju , wśród nich 
w ie lką  ffiitę  i  przetwórnię 

URSZULA POMORSKA miedzi.

Indyjski jedwab
W IN D IA C H  prowadzona jest 

od pewnego czasu kam pania na 
rzecz zwiększenia produkcji 
jedw ab iu  naturalnego, k tó ry  
staje się coraz bardziej poszu­
k iw anym  artyku łem  eksporto­
wym . Nowe plantacje m orwy, 
niezbędne do hodow li jedwab­
ników , zakładane są zwłaszcza 
w  stanie Karnataka i na tere­
nie Kaszm iru u podnóża H im a­
la jów . Obecnie Ind ie  zajm ują 
pod względem produkc ji jed­
wabiu  naturalnego 5 miejsce w  
świecie.

NASZE3
KUCHNI

Kabaczek
K A B A C Z E K  —  w a r z y w o ,  k tó r e  p o  

ja w i ło  s ię  o s ta tn io  w  s k le p a c h  w a ­
r z y w n y c h  — je s t  m n ie j  z n a n y  w  
p o ls k ie j  k u c h n i ,  c h o ć  z a s łu g u je  n a  
z a in te re s o w a n ie . N a le ż y  do  ro d z in y  
d y n io w a ty c h ,  n a z y w a n e  je s t  n a w e t 
d y n ią  s z p a ra g o w ą . J e g o  w a r to ś c i  o d ­
ż y w c z e  są p o d o b n e  d o  t y c h  ja k ie  
p o s ia d a  d y n ia  w ie lo o w o c o w a . M a  
s p o ro  k a r o te n u ,  c z y l i  w i t a m in y  A  
i  po  t r o c h u  w i t a m in  B 1 i  B  2 o ra z  
C . J a d a  s ię  k a b a c z k i m ło d e , g d y  są 
ju ż  w y ro ś n ię te ,  a ie  n ie  c a łk ie m  d o j ­
r z a łe  (ż e b y  n ie  b y ło  w  n ic h  za  w ie ­
le  n a s io n ) . P r o p o n u je m y  p r z y r z ą  
d z a n ie  k a b a c z k a  n a  je d e n  z  p o d a ­
n y c h  n iż e j  spo sob ów .

M ło d y  k a b a c z e k , z n ie w y k s z ta łc o ­
n ą  je szcze  k o m o rą  n a s ie n n ą , u m y ć , 
o b ra ć  ze s k ó rk a , p o k r o ić  w  k o s tk ę  
lu b  s łu p k i  i  w rz u c ić  d o  g o tu ją c e j 
s ię  w o d y  z d o d a tk ie m  p ó ł s z k la n k i 
m le k a  o ra z  s o l i  i  c u k r u  d o  s m a k u . 
G o to w a ć  o k . 5 m in u t .  O d c e d z o n y  
p o la ć  b u łe c z k ą  z r u m ie n io n ą  n a  m a ­
ś le .

1 k g  k a b a c z k a  o b ra ć , p o k r a ja ć  w  
p la s t r y  g ru b o ś c i o l* . 2 c m , w ło ż y ć  
d o  r o n d la ,  d o d a ć  ły ż k ę  m a s ła  lu b  
m a r g a ry n y ,  p o d la ć  k i l k u  ły ż k a m i  w o  
d y ,  p r z y k r y ć  i  d u s ić  5—10 m in u t .  
D o d a ć  ły ż e c z k ę  m ą k i  ro z b e ł ta n e j  z 
1/2 s z k la n k i  ś m ie ta n y , z a g o to w a ć  i  
.p o d a w a ć  p o s y p a n y  z ie lo n y m  k o p e r ­
k ie m .

K A B A C Z E K  
P O D  B E S Z A M E L E M

1 k g  k a b a c z k a  o b ra ć , p o k r a ja ć  w  
p la s t r y  g ru b o ś c i 2 c m , d o d a ć  m a ­
s ło  i  w o d ę  ja k  w  p o p rz e d n im  p rz e ­
p is ie  i  p o  5 m in u ta c h  d u s z e n ia  za ­
la ć  sose m  b e s z a m e lo w y m : ły ż k ę  
m a r g a r y n y  s to p ić ,  w y m ie s z a ć  z ły ż ­
k ą  m ą k i ,  ro z p ro w a d z ić  m le k ie m , za ­
g o to w a ć , d o d a ć  sosu s p o d  k a b a c z ­
k ó w ,  ły ż k ę  ta r te g o  s e ra  i  ły ż k ę  ś m ie  
ta n y .  Z a m ie s z a ć , d o p r a w ić  d o  s m a ­
k u  s o lą  i  p o d a w a ć  z p ie c z y w e m  lu b  
z ie m n ia k a m i na  o b ia d  lu b  k o la c ję .

K A B A C Z K I  F A S Z E R O W A N E

1 f k g  m ło d y c h ,  n ie z b y t  d u ż y c h  k a ­
b a c z k ó w  o b ra ć  ze s k ó r k i ,  ś c ią ć  k o ń ­
ce , ły ż k ą  w y d r ą ż y ć  ś ro d e k , a n a ­
s tę p n ie  n a d z ia ć  je  fa rs z e m  g r z y b o ­
w y m ,  m ię s n y m , ja r z y n o w y m ,  w g  u -  
p o d o b a n ia , z d o d a tk ie m  r y ż u ,  k a ­
s z y  lu b  b u łk i .  N a  I  k g  k a b a c z k ó w  
p o trz e b a  o k . 40 d k g  n a d z ie n ia . F a ­
s z e ro w a n e  k a b a c z k i u ło ż y ć  p ła s k o  w  
r o n d lu ,  p o d la ć  ś m ie ta n ą  lu b  w y w a ­
r e m  z m ię s a , p r z y k r y ć  i  d u s ić . G o ­
to w e  w y la ć ,  a sos za o ra  w ić  e k s t ra k  
te m  p o m id o r o w y m , ły ż k ą  m ą k i ,  so lą , 
c u k r e m  i  e w e n tu a ln ie  p a p r y k ą .  D u ­
że k a b a c z k i,  a  ta k ie  p rz e w a ż n ie  b y ­
w a ją  w  sp rz e d a ż y , m o ż n a  p r z e k ro ­
ić  w z d łu ż ,  w y d r ą ż y ć  i  t a k ie  „ ł ó ­
d e c z k i”  n a d z ie w a ć  fa rs z e m .

K a b a c z e k  je s t  w a r z y w e m  sm a c z ­
n y m  i  b a rd z o  d e l ik a tn y m .

ERICH SEGAL Tłum. Halino Kornacka

HISTORIA

( E r ic h  ,S e g a l —  „ O l iv e r ’s S t o r y ” ,  c o p y r ig h t  C 1977 b y  E . S e ga l)

--------------------- 53 ---------------------
Ale  London stale w strzym yw ał się od komentarza.
— Stary Jonas zaprosił m nie na obiad. Marsh — 

to znaczy druga połowa  — przyłączył się do nas przy  
kawie. Napom ykali coś o przyjęciu mnie na partnera.

M ilczenie. Co m ogłoby zrobić wrażenie na tym  fa ­
cecie?

— Dziś wieczorem uwiodę M arcie Nash.
— Aha. Zakasłał.
— Nie jest pan ciekaw dlaczego? — zapytałem to­

nem domagającym się odpowiedzi.
Odpowiedział cicho: — Bo c i się podoba.
Zacząłem się śmiać. Nic nie rozumiał. Wówczas 

wytłum aczyłem  mu, że był to jedyny sposób na otrzy­
manie odpowiedzi. Jakko lw iek brzm i to grubiańsko 
( i cynicznie) uwiedzenie to wspaniała droga do p raw ­
dy. A kiedy się dowiem, co Marcie ukryw a, zw ym y­
ślam ją , odejdę i  poczuję się wspaniale.

Jeśli teraz znów zapyta m nie o marzenia na jawie, 
w yjdę i w ięcej nie wrócę. i

Nie zapytał. Zamiast tego powiedział, żebym sam 
sobie zadał pytanie dlaczego jestem nagle pełen 
uw ie lb ien ia dla siebie. Dlaczego puszę się słownie jak  
ja k iś  przeklę ty paw? Czy nacisk na moje tr iu m fy  
w  dziedzinie prawa nie służył temu, aby odwrócić 
uwagę od moich innych... niepewności?

— Oczywiście, że nie. Dlaczego m ia łbym  się czuć 
niepewny?

— Zwyczajna dziewczyna.
— A może na tym  właśnie polega problem?

— Marcie, jestem nagi.
— A cóż to ma znaczyć?
— Ze wyciągnęłaś mnie spod prysznicu.
— Może zatelefonuję później. N ie chciałabym  prze­

rywać twojego-comiesięcznego rytua łu.
— Nic nie szkodzi — loarknąłem, ignoru ją<? je j 

uwagę. — Powiedz m i ty lko  gdzie jesteś.
— W centrum  zakupów w W hite Plains. W domu 

tow arow ym  Binnendale.
— To czekaj na zewnątrz za dwadzieścia m inut. 

Przyjadę po ciebie.

--------------------  54 ---------------------
— O liverze  — powiedziała — to  jest piętnaście m il 

od ciebie!
— W porządku — odpowiedziałem nonszalancko — 

wobec tego będę po ciebie za piętnaście m inut.
— Ale, O liverze, zrób m i m ałą grzeczność.
— Co? — zapytałem.
— Włóż coś na siebie.

D zięki mechanicznej pe rfekc ji mojego Targa 911S, 
ja k  również m o je j niesłychanej pomysłowości jako  
kierow cy (potrafię  robić takie rzeczy, że g lin y  są 
zbyt zafascynowane, żeby mnie ścigać) wpadłem do 
centrum  handlowego w dwadzieścia siedem m inut 
później.

M arcie Nash czekała (pozowała?) dokładnie tam, 
gdzie je j powiedziałem. W ręku trzym ała paczkę. 
W yglądała — jeś li to możliwe  — jeszcze bardziej 
nieskazitelnie niż podczas naszego ostatniego spotka­
nia.

— Hello  — powiedziała. I  kiedy wyskoczyłem, po­
deszła i  pocałowała m nie w policzek. 1 w łożyła m i 
do ręk i pakunek. — M ały prezent, żeby cię ułagodzić 
i  zjednać. Wiesz, podoba m i się tw ó j samochód.

— Ty mu się też podobasz — powiedziałem.
— To pozwól m i prowadzić.
O, nie, nie mojego Porsche. Nie mógłbym...
— Następnym razem, M arcie  — powiedziałem.
— Och proszę cię, ja  znam drogę — powiedziała.
— Dokąd?
— Tam gdzie jedziemy. Proszę...
— Nie, Marcie. To zbyt de lika tny instrum ent.
— Nie pęka j się — powiedziała siadając za k ie row ­

nicą. — T w ó j instrum ent będzie w  rękach eksperta.
I  muszę przyznać, że był. Prowadziła ja k  Jackie 

Stewart. T y lko  że on n igdy by nie bra ł ostrych za­
krę tów  z taką szybkością. Szczerze mówiąc odczu­
wałem  chw ilam i niepokój. A  nawet wręcz strach.

— Podoba c i się? — zapytała Marcie.
— Co? — powiedziałem, udając, że nie dostrzegam  

szybkościomierza.
(c.d.n.)
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Piłkarska środa Szkoda, że nie było publiczności

Puchary, a potem lisa
M A M Y  P IĘ K N Ą  lecz chłodną jesień. Na boiskach p iłk a r ­

skich panuje jednak wysoka temperatura. W  środę b y ł mecz 
m iędzypaństwowy, w  sobotę i niedzielę ligow a kole jka, ju tro  
puchary Europy a pod koniec tygodnia znowu liga. K ib ice nie 
narzekają na brak emocji, a p iłkarze muszą p iln ie  trenować by 
utrzym ać wysoką formę.

CO PR AW DA je s tf to  dopie­
ro  początek pucharowych zma­
gań, a tu  już ty le  niespodzia­
nek. Oto sławny A ja x  przegry­
w a z norweską drużyną L ille -  
stroem 0:2, a łódzk i W idzew 
zremisował 2:2 w  A n g lii z M an­
chester C ity. W idzew b y ł więc 
pierwszą polską drużyną, k tóra 
w  meczu pucharowym  nie prze­
grała z angielskim  zespołem. A 
przecież po losowaniu, właśnie 
łodzianom dawano na jm n ie j 
szans, panowała opinia, że z 
polskich drużyn W idzew m ia ł 
na jm n ie j szczęścia. Może to i 
prawda, łodzianie b y li jednak 
jedyną naszą drużyną, k tóra  w

O Puchar Komendanta 

Wojewódzkiego MO

wTPodolski
iiderem

N A  OKRĘŻNEJ trasie ze star 
tern i  metą w  Stargardzie w y ­
noszącej 124 km  rozegrano wczo 
ra j I I  etap wyścigu ko larskie­
go o Puchar Kom ei.danta W oje­
wódzkiego M O  w  Szczecinie. 
W alka toczyła się o przodownic 
tw o  w  wyścigu. G łówną rolę 
odgryw ali arkończycy W. M a- 
tusiak i M. Szymaniak oraz ło ­
dzianin W. Podolski. Zwycięzcą 
tego etapu został jednak S. N ie- 
um ierzyck i (G ry '), k tó ry  jako 
pierwszy m iną ł metę. Tuż za 
n im  przyjechali: J. Kołopa jło  
(F lota Gdynia), W. Podolski 
(Orzeł Łódź) i  M. Szymaniak 
(Arkonia). Czwórka ta została 
sklasyfikowana w  jednakowym  
czasie — 2.59,38 godz. W czo­
łówce, jednak z nieco gorszym 
czasem, b y ł także W. Matusiak, 
k tó ry  s trac ił wczoraj koszulkę 
lidera  na rzecz W. Podolskiego.

Kolejność po d w ó c . etapach 
jest następująca: 1). W. Podol­
ski, 2). M. Szymaniak, 3). W. 
M atusiak — wszyscy z jedna­
kow ym  czasem 4.36.56. 4). J. 
K o łopa jło  — 4.36,58. Tak więc 
różnice są m inim alne. D zis ie j­
szy etap zapowiada się więc 
interesująco. Co prawda trasa 
jest k ró tka  — 99 km. Sądzimy 
jednak, że w a lk i o zwycięstwo 
w  całym  wyścigu rozpocznie się 
zaraz po starcie.

Wyścig wyrusza ze Stargardu 
o 13.30. Przyjazd na metę, k tó ­
ra  zna jdow ał się b ę ’ zie także 
w  Stargardzie przy ul. W ar­
szawskiej. spodziewany jest oko 
ło  godz. 16.

(r)

inauguracyjnych meczach zagra 
ła dobrze. Co prawda zwycię­
stwo odniósł także G órn ik  Za­
brze (5:3 nad Haka Va lkeako- 
ski), ale przecież gra ł u siebie 
i to z nie na jw yże j notowanym i 
F inam i. Przegrała Odra Opole, 
Zagłębie Sosnowiec (0:2 z 
PA O K  Saloniki), wysoką poraż­
kę ^joniósł w  ą o fii m is trz  Pol­
sk i Śląsk (0:3 z Lewskim ). Z 
niezbyt wesołym i m inam i przy­
stępujemy do rewanżów, które 
zadecydują o awansie do da l­
szych gier. Oczywiście na jw ięk­
sze zainteresowanie w yw o łu ję  
łódzk i mecz W idzew — M an­
chester C ity, k tó ry  będzie n ie- 

‘ w ą tp liw ie  pojedynkiem  pucha­
row e j jesieni. Polacy stoją 
przed w ie lką  szansą, choć m a­
ją  zadanie wc le nie ła tw iejsze 
niż w  pierwszym  pojedynku. Z 
zainteresowaniem także oczeku­
je  się w  Sosnowcu występu d ru  
żyny P A O K  Saloniki. Zagłębie 
aby awansować m usi wykazać 
się dobrym i um iejętnościam i 
strzeleckim i i  dobrą grą obron­
ną. W  trud ne j sytuac ji jest 
także Śląsk — 3 stracone bram ­
k i. W ydaje się, że G órn ik po­
w in ien  w ygrać w  F in land ii, 
Odrze natom iast nie w różym y 
sukcesu w  Magdeburgu.

POGOŃ PRZYGOTOW UJE SIĘ
DO ŁÓ D ZK IE J W YPRAW Y

Portowcy p iln ie  trenu ją  przed 
czekającym ich  wyjazdem , do 
Widzewa. Porażka z W isłą nie 
odebrała im  w ia ry  we własne 
siły . Portowcy w ykazu ją  nie­
znaczny wzrost fo rm y, w idać to  
by ło  także w  sobotnim meczu. 
Zresztą obecnie nie ma czasu 
na lamen+y, trzeba wyciągać 
w n iosk i z porażek, i grać dalej. 
Mecz w  Łodzi nie będzie me­
czem ła tw ym . Zespół musi być 
do niego dobrze przygotowany. 
Tym  bardziej, że portowcy na­
dal m ają  szanse wywalczenia 
miejsca w  tworzącej się czo­
łówce. Różnice punktowe są 
ciągle niew ielkie.

W yraźnie natom iast popraw i­
ły  się hum ory arkończykom. 
D rugie zwycięstwo dodało im  
animuszu. G wardziści m ają już 
4 pkt. i... na jw ięce ' strzelonych 
bram ek w  grupie północnej I I  
lig i.  W najbliższej kolejce szcze 
cin ianie grać będą w  Bydgosz­
czy z tam tejszym  BKS. A rkon ia  
planuje marsz ku gór-^e tabeli, 
k tó ry , zdaniem działaczy ju ż  się 
rozpoczął.

Mocno spuścili z tonu p iłka ­
rze S ta li Stocznia. Zespół ten 
m ia ł am bitne zamierzenia — na

razie kończy się na planach.
Stoczniowcy w  6 meczach stra­
c il i ju ż 6 pkt., są w ięc daleko 
od szczytów tabeli, od I I  lig i.  
W  c h w ili obecnej ryw a lizu ją  z 
F lotą Świnoujście i  Św item  (po 
5 pk t) o lepszą pozycje w  środ­
ku  tabeli. B łę k itn i m ają 4 pkt. 
i  są „czerwoną la ta rn ią ” .

Tar

„Belferiada 77”

Nauczyciele stanęli 
w sportowe szranki
Z  O K A Z J I  D n ia  N a u c z y c ie la  R a d a  

Z a k ła d o w a  Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  
P o ls k ie g o  w  S z c z e c in ie  o r g a n iz u je  
im p re z ą  s p o r to w ą  p n . . .B e lfe r ia d a  
77” . R o z g ry w k i  r o z p o c z ę ły  s ie  ju ż  
w  s o b o tę  i  p o t r w a ją  d o  10.X.77 r .  
P o n a d  d w u s tu  n a u c z y c ie l i  s z c z e c iń ­
s k ic h  s z k ó ł w e ź m ie  u d z ia ł w  te j  
im p r e z ie  s p o r to w e j  d la  p e d a g o g ó w . 
U c z e s tn ic z y ć  o n i  b ę d ą  w  r o z g r y w ­
k a c h  p i ł k i  s ia tk o w e j ,  te n is a  z ie m ­
n e g o  i  s to ło w e g o , p ły w a n iu ,  t r ó jb o ­
j u  le k k o a t le ty c z n y m ,  s t r z e la n iu  z 
K B K S , w  s z a c h a c h  i  b r y d ż u  s p o r to ­
w y m . <bt)

Ładny mecz
w gimnastyce artystycznej

SZKODA, że w  samo południe 
w  dzień powszedni wypadło 
spotkanie ekip  g im nastyk i a r­
tystycznej Szczecina i Rygi. W i­
dowisko to, któ re  odbyło się 
wczoraj w  ha li przy u l. N a ru to ­
wicza, podobałoby się pub licz­
ności. Na w idow n i poza działa­
czami i  sędziami, by ła  jednak 
ty lko  garstka widzów.

Oba zespoły zaprezentowały 
ciekawe układy, k tóre  w ykony­
wano z wdziękiem  i  w  dobrym  
tempie. Już pierwsze konkuren 
cje zapowiadały w a lkę  o zw y­
cięstwo m iędzy szczeciniankami 
M. Łukaszewicz i  A. Kłos oraz 
zawodniczkami Rygi D. Ju rg ie - 
łaną i R. K arpow . Niestety, w  
trakc ie  w ykonyw an ia ćwiczeń 
ze skakanką m is trzyn i Ło tw y, 
R ita  Karpow, nabawiła sdę kon­
tuz ji. Do pierwszego miejsca 
pretendowały już ty lko  trzy  za­
wodniczki. Z w a lk i te j zwycię­
sko wyszła Magdalena Łukasze­
w icz, która  zgromadziła 37,8 pkt. 
D rugie miejsce uzyskała Nata­
sza A ndre jew a — 37,75 pkt. 
3—4 D zin tra  Jurgie łana (Ryga)

i  Anna K łos (Szczecin) — po 
37,6 pkt.

Zawody zakończył pokaz ze­
społowy ćwiczenia z maczuga­
m i w  w ykonaniu dziewcząt z 
Rygi. Ło tyszki za demonstrowa­
ny w  Szczecinie układ zdobyły 
srebrny medal na m istrzo­
stwach ZSRR. U kład b y ł na­
prawdę ciekawy, a wykonanie 
ładne. Zaw odniczki nagrodzono 
brawami.

W  skład drużyny gości wcho­
dz iły  g im nastyczki leg itym ujące 
się klasą mistrzowską. Dw ie z 
nich kandydu ją  do reprezentacji 
ZSRR. Ryw alizacja z s ilnym  ze 
społem zm obilizowała nasze 
dziewczęta, k tó re  we wszystkie 
ćwiczenia w k łada ły  dużo serca. 
D zięki tem u w ypad ły  dobrze, 
choć w  pun ktac ji zespołowej 
nieznacznie u legły swym  kole­
żankom z Rygi.

(r)

„Wyczyn“
P O  z a k o ń c z o n y m  m e c z u  I  l i g i  

Ś lą s k  —  Z a w is z a , o b ro ń c a  Z a w is z y  
H o le w a  p lu n ą ł  w  tw a r z  n a p a s tn ik o ­
w i  Ś lą s k a  S y b ts o w i.  Z n a jd u ją c y  s ię  
o b o k  sę d z ia  Z . S t r o c ia k  z  O p o la  
z a u w a ż y ł te n  in c y d e n t  i  o d n o to w a ł 
g o  w  p r o to k o le  z a w o d ó w . D e c y z ja  
o k a r z e  s p o c z y w a  w  rę k a c h  W G iD  
P Z P N .

Lekkoatletyka

Dobre wyniki 
Pomorza

Z E S P Ó Ł  ju n io r ó w  m ło d s z y c h  
s ta rg a r d z k ie g o  P o m o rz a . J a k o  m is t r z  
o k r ę g u ,  s ta r t o w a ł  w  G o rz o w ie  W 
s t r e f o w y c h  z a w o d a c h  o P u c h a r  
„ P r z e g lą d u  S p o r to w e g o ” . S ta r g a r -  
d z ia n ie  o k a z a l i  s ię  n a j le p s z ą  e k ip ą  
s p o ś ró d  8 u c z e s tn ic z ą c y c h  w  z a w o ­
d a c h  k lu b ó w .  P o m o rz e  z w y c ię ż y ło  
z  s u m ą  1844 p k t . .  w y p rz e d z a ją c  B a ł­
t y k  G d y n ia  —  1714 p k t .  i  K o tw ic ę  
K o ło b rz e g  —  1592 p k t .  W  c z a s ie  t e j  
Im p r e z y  t r o je  s ta rg a r d z k ic h  le k k o ­
a t le tó w  p o p r a w i ło  r e k o r d y  o k r ę g u  
w  k a t .  j u n io r ó w  m ło d s z y c h : U . 
G rz o n ik o w s k a  w  rz u c ie  o szcze pe m  
—  42,08 m , T .  M a tu s z e w s k a  w
p c h n ię c iu  k u lą  — 12.35 m  i  M . B ie ­
la ń s k i  w  c h o d z ie  n a  10 k m  —  
47.44.2 m in .

W  G r y f in ie  o d b y ły  s ię  m is t rz o s tw a  
o k r ę g u  w  k a t .  m ło d z ik ó w .  N a j le p ­
s zy  r e z u lt a t  u z y s k a ł G . B a s ia k  (P o ­
m o rz e ) . k t ó r y  2000 m  p rz e b ie g ł w  
5.40.8 m in .  W y n ik  te n  je s t  g o rs z y  
o  1 s e k . o d  r e k o r d u  P o ls k i m ło ­
d z ik ó w .  J .  S p e c ja ls k i ( S w ln o u jś c ie l  
u z y s k a ł w y n ik  2.37.5 n a  1000 m . 
W  g r u p ie  d z ie w c z ą t n a jb a r d z ie j  
w a r to ś c io w e  r e z u lt a t y  o s ią g n ę ły :  D . 
G o d le w s k a  —  600 m  —• 1.40,6 i  I .  
M a łe c k a  — 300 m  —  43,2 (o b ie  P o­
m o rz e ) . ( r )

Siatkówka
W  D R U G IM  m e c z u  e l im in a c y jn y m  

M is t r z o s tw  E u ro p y  p o ls c y  s ia tk a r z e  
u le g l i  d r u ż y n ie  N R D  2:3 (11:15, 3:15, 
15:13, 16:14, 11:15).

•  •  •
K O L E J N E  z w y c ię s tw o  o d n io s ły  na 

to m ia s t  p o ls k ie  s ia t k a r k i.  W  p o n ie ­
d z ia łe k ,  P o lk i  w y g r a ły  z W ło s z k a ­
m i 3:0 (13:8, 15:10, 13:6). W  t e j  sa­
m e j g r u p ie  r e p r e z e n ta n tk i  N R D  o d ­
n io s ły  z w y c ię s tw o  N R D — R F N  3:0.

M IM O  burzy połączonej 
z trop ika lną  iście ulewą, 
prawie 80 tys. w idzów przy 
było na stadion, by obej­
rzeć pó łfina łow y mecz ame 
rykańskie j lig i p iłka rsk ie j. 
Było to w yd i rzenfe o h isto­
rycznym, ja k  się wydaje, 
znaczeniu dla am erykań­
skiego sportu.

P IŁ K A  NO ŻN A bowiem jest 
a raczej do niedawna by ła  dla 
A m erykanów  sportem zagranicz 
nym. Przed kilkom a miesiącami, 
z okaz ji „zakupienia”  do druży­
ny Cosmos znakomitego zawod­
n ika  zachodnioniemieckiego 
Franza Beckenbauera, zastana­
w iałem  się czy p iłka  nożna ma 
szansę zdobycia tu  tak ie j popu­
larności, jaką się cieszy w  Euro 
pie czy Am eryce Południowej. 
Odpowiedź nadeszła szybciej niż 
'k toko lw iek  m ógł się tego spo­

dziewać. N ie chodzi już nawet o bezapelacyjnie pierwsze miejsce sukcesy na skalę m iędzynarodo- 
pełne stadiony, ale o to, że f i -  za jm uje Cosmos, k tó re j przewo- wą. Zaczęto już nawet poważnie 
nałowy mecz transm itow any b y ł dzi legendarny Pele w  tow a- myśleć o... m istrzostwach św ia- 
w  ogólnokrajowym  program ie rzystw ie  W łochów — C inaglia i  ta. Oczywiście nie najbliższych, 
te lew izy jnym ! Oznacza to bo- A lberto , A n g lika  — Hunta oraz w  A rgentynie, ale tych następ- 
w iem  nie ty lko  popularność gry, wspomnianego już Beckenbaue- nych, za pięć la t.

flmeryknme bez rimżyny narodowej

COSMOS ZDOBYŁ TELEWIZJĘ
lecz także dop ływ  pieniędzy z ra. Bez Cosmosu błyskaw iczny DRUG A faza rozw oju am ery- 
różnego rodzaju reklam , p ien ię - sukces p iłk i nożnej w  Am eryce kańskie j p i łk i nożnej nie będzie 
dzy, bez k tórych w  tym  k ra ju  nie by łby  m ożliwy. jednak ła tw a. Są wpraw dzie pie
trudno w  ogóle m yśleć o sukce- niądze i jest popularność, brak
sie. N ie dość tego, na meczach ALE... apetyt rośnie w  m iarę natom iast zawodników, z k tó - 
p i łk i nożnej zaczynają się poka- jedzenia. Am erykanom  nie w y - rych można by stworzyć repre- 
zywać znane osobistości. To też starczyło, że posiadają już k i l -  zentac ę. Na jlepsi zawodnicy, 
o czymś świadczy. ka naprawdę znakom itych zespo nie ty lk o  w  Cosmosie, pochodzą

W  A M E R Y K A Ń S K IE J lidze łó w  p iłkarsk ich . M arzą im  się bowiem z im portu . W  reprezen­

ta c ji narodowej natom iast w y ­
stępować mogą ty lk o  autentycz­
n i Am erykanie. Trenerzy i pre­
zesi k lubów  bacznie rozglądają 
się w ięc za m łodym i talentam i.

DO następnych MŚ zostało 
pięć la t. N iew iele to czasu na 
stworzenie od podstaw nowej 
drużyny na najwyższym  pozio­
m ie św iatowym . Czy Am eryka­
nom to się uda? Można w  to 
wątpić, ale jednocześnie nie za­
pom inajm y, że jeszcze przed pół 
rokiem  było zupełnie nie do po­
myślenia, aby na mecz ligow y 
przyszło tu  80 tys. kib iców , czy 
też żeby mecz ta k i b y ł transm i­
tow any przez telew izję. Tymcza 
sem Cosmos rozpoczął sprzedaż 
b ile tów  już na mecze, ja k ie  od­
będą się na jego stadionie w  se­
zonie 1978 roku.

(W. Bryd.)
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WTOREK,
27 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Kośmy, Damiana 

JUTRO:
M arka, Wacława

POGODA
ZACHM U RZENIE małe, 

temp. do 14 st. W ia try  sła­
be do um iarkowanych, po­
łudniowo-wschodnie.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  c iś n ie n ie  
w y n o s i o k o ło  1035 m il ib a r ó w  
(776 m m  H g ). w c ią g u  d n ia  
s ta n  s ta ły  c iś n ie n ia .

TEATRY

W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „ L u d z ie  en  er- 
e ic z n i ”  g . 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „R o -  
s e  M a r ie ”  g . 19.

KINA

D E L F I N  ( te l.  468-78) ..C z y  p a s u je ­
m y  d o  s ie b ie  k o c h a n ie "  g .  18 __
C S R S ; „ T w a r z ą  w  tw a r z ”  g . 15.30. 
80.15; ś ro d a : g . 10.30, 13, 15.30. 20.15- 
„N a s z  d z ia d e k  J ó z e f”  g . 18 — 
C S R S , L  15; K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„ D ia b l i  m n ie  b io rą ”  g . 9, 16 — 
f r . ,  p a n o ra m ., L  15; „ S e tk a  d la  k u ­
r a ż u ”  g . 11 —  ra d ź .,  p a n o ra m .; 
„ G o r ą c e  p o lo w a n ie ”  g . 13. 19 _  ja p . ,  
p a n o ra m ., 1. 15 (w to re fk  1 ś ro d a ) ; 
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ G a n g  O lse n a  
n a  s z la k u ”  g . 16. 18, 20 —  d u ń s k i,  
*• 12 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ; C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  
i  L o lk a ”  g . 9, 11.15. 13.30. 16. 18.15 — 
p o i . , ;  „ C e n n y  łu p ”  g . 20.30 — f r . ,  
1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  
( t e l .  22-18-34) „ W  m r o k u  n o c y ”  g. 
85.30, 18. 20.15 — U S A . 1. M ; ś ro d a :
h, M il ło n e r ”  g . 16. 18 —  p o l.. 1. 12; 
„ Ś m ie r ć  p rz y c h o d z i d w a  r a z y ”  g . 
20.15 —  b u łg . 1. 1S: P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ Z a g in ą ł  p ie s ”  g . 17; „ P ip p i  
w  k r a j u  T a k a -T u k a ”  g , 13. 15 — 
s z w e d z k i:  „ N ie d o r a jd a "  g . 18. 20 —  
p o i . ,  1. 12; „ Z  p rz y m ru ż e n ie m  o k a ”  
g .  22 —  f r . .  1. 18 ( w to r e k  1 ś ro d a ); 
w  ś ro d ą  o  g. 22 „ P o l ic ja  d z ię k u ję ”
—  w Ł ;  D R U Ż B A  —  ( te l.  356-05)
i ,  D ro g a  d o  S a l in y ”  g. 15.30. 18. 20.15
—  f r . .  L  18; Z A M E K  — „ R o d z in a ”  
g .  18 —  p o l. .  1. 15; P R O M IE Ń  — 
„ M o l  p r z y ja c ie le ”  g . 16. 18.10. 20.20 — 
w ł . .  1. 18; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  
„ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 17, 19.30 — 
p o l . ;  D E R B Y  —  „ O s ta tn i  p o c ią g  z 
G u n  H i l l ”  g . 18.30 — U S A . 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ Z a  m o ­
s te m ”  g . 18 —  r u m . ;  „ P o w r ó t  R o b in  
H o o d ą ”  g . 20 —  a n g . .  1. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S z c z ą k i”  g . 17.30 — 
U S A . ł .  15; „ K a r ie r a  n a  z le c e n ie ”  
g .  19.36 —  f r . .  I.  18; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  „ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 17. 
19.10 —  p o l. ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ A v a n t i "  g . 16.30. 19 —  U S A . 1. 15; 
B A J K A  (P o lic e )  „ N ie  m a  m o c n y c h ”  
g .  17. .19 —  p o i. ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „ Ś w ia t ło ”  g . 19 —  f r . ,  
I .  15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„ J a k  z d o b y ć  p r a w o  ja z d y ”  g .  18 —  
f r „  1. 15; D A R  (S ta rg a r d )  „ P o s ła n ­
n ic tw o  z  i n n e j  p la n e ty ”  —  R F N ; 
I N A  (S ta rg a r d )  „R e b u s ”  —  p o l. .  I .  
85; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ C z ło w ie k  z 
m a r m u r u ”  —  p o l. ,  1. 15 —  cz . I  1 I I ;  
„ P t a k i  p ta k o m ”  —  p o i. ,  1. 12; „ P r z e ­
p u s tk a  d la  m a r y n a rz a ”  — U S A . L  
15 —  p a n o ra m .; R O B O T N IK  ( P y ­
r z y c e )  „ O s ta tn i  p o c ią g  z  G u n  H U T*.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  
w ła s n y c h ;  T w ó rc z o ś ć  A n d r z e ja  Z y -  
w ic k ie g o ;  P o k a z  je d n e g o  o b ra z u ; 
¡W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 
81— 17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — 
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1600 
¡ ła t; P r z y r o d a  m o rz a . U rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  6 ta tk ó w  m o r s k ic h ;  
G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u ­
r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
j ó w  r z e m io s ła  1 m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im :  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a :  p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro p o m o r -  
S ka ; g . 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  od  
X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i ­
t a r ia  X I X —X X  w . ;  A r c h i t e k tu r a  
i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w  X X X -  
ie c ie  S A R P  g . 11—17.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; W E W N . — 
G o lę c in o ; C H IR . —  G o lę c in o : PO ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; N E U ­
R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  72 —  g. 19—7; N A D
O D R Ą  18 —  g. 15— 8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 — g . 20—7.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16a (d o d . o d t r u t k i  
i  t le n )  te l.  371-55; A L .  P IA S T Ó W  60 
— te l.  465-17; M A R C IN A  1 _  te l.  
222-109; S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  20 — 
te l .  23-94-22; P O D J U C H Y , p l. W o l­
n o ś c i 5 —  te l.  61-28-20.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 
1 446-46 — g . 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g . 8—18.

K O L E J O W A  — t e l  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
U S Ł U G I — te l.  428-14 i  483-15 — 
g . 8— 19.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

16 O b ie k ty w .  16.20 D z ie n n ik  ( k o l.) .
16.30 S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.10 K ó ł ­
k o  i  k r z y ż y k .  17.25 M a g a z y n  m o to ­
r y z a c y jn y .  17.45 „ N ie  t y l k o  d la  k o ­
b ie t ”  ( k o l.) .  18.20 W  S ta r y m  K in ie .  
18.50 R a d z im y  r o ln ik o m .  19 D o b ra ­
n o c , d z ie n n ik  (k o i.) .  20.30 F i lm  T V  
C S R S  „ Z  ż y c ia  w z ią te ” . 21.25 S w ia d  
k o w ie  ( k o l . ) .  21.45 N o c e  w  o g ro d a c h  
H is z p a n ii  —  w id o w is k o  b a le to w e  
(k o l. ) .  22.15 P o m n ik  d la  k s ię c ia
(k o l. ) .  22.55 D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

15.45 T e a t r  T V  n a  ś w ie c ie  „ T i t a n n ic  
w a lc ” . 17.25 „ K t o  p y ta  n ie  b łą d z i"  
( k o l . ) .  17.40 M o r s k ie  o g n iw a  — W ło  
c h y .  18 L o ż a . 18.40 K r o n ik a .  19 D o 
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.30 W to ­
r e k  m e lo m a n a . 21.45 „24 g o d z in y ”  
( k o l . ) .  21.55 F i lm  a n g . „ K o m e ty  p o ­
ś r ó d  g w ia z d ”  ( k o l. ) .  23.15 W a k a c je  
*  j .  r o s y js k im  (k o l. ) .

Ś R O D A

6.30 I  7 S z k o ła  ś re d n ia  —  j .  p o ls k i
1 c h e m ia . 9.10 F i lm  T V  C SR S „ Z  
ż y c ia  w z ię te ” . 10 F iz y k a  d la  k la s  
V I I .  11.05 H is to r ia  d la  k la s  V I I .  
12 W y c h o w a n ie  p la s ty c z n e  d la  k la s  
V I I — V I I I  ( k o l. ) .  12.45 i  13.25 S z k o ła  
ś re d n ia  —  m a te m a ty k a  i  b io lo g ia .  
15.25 N U R T  (k o l. ) .  16 O b ie k ty w .
16.20 D z ie n n ik  ( k o l.) ) .  16.30 „ K t o  c z y  
ta  n ie  b łą d z i”  ( k o l.) .  16.5S Z  c y k lu  
b a jk i  i  b a je c z k i  „ O  k r ó lu  K a la s a n ­
t y m ,  H a n u s i i  z a c z a ro w a n y m  k r ó le ­
w ic z u ” . 17.20 L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a .  17.35 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  19 
D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  
a n g . „ P r z e k lę t y  s ta te k ”  ( k o l. ) .  22.10 
X Y Z  —  cz. 1. 22.40 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  
22.55 X Y Z  — cz . I I .

P R O G R A M  U

16.15 Z  b r a tn ic h  s to lic  ( k o l . ) .  16.45 
S p o tk a n ie  p r z y  fo r t e p ia n ie .  17.25 
K in o  f i lm ó w  a n im o w a n y c h  (k o l. ) .  
18.10 T e c h n ik a  1 m y . 18.40 K r o n ik a .  
19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 
S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  21.30 „24  g o d z i­
n y ”  ( k o l. ) .  21.40 M a la r s tw o  ł  f i l m  
( k o l. ) .  22.20 Z  c y k lu  „ P o r t r e t y ”  —  
M a r ia  K u n c e w ic z o w a  (k o l.) .  22.50 
W a k a c je  z  j .  a n g ie ls k im .  23.20 
N U R T .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J . a n g ie ls k i.  15.05 J . r o s y js k i .
15.55 S ta d io n . 16 40 .R o k  1920” .
17.25 W ia d o m o ś c i. 17.30 P o ls k i f i lm  
T V  „S ie d e m  s t r o n  ś w ia ta ” . 18 G im ­
n a s ty k a . 18.10 P ra c a  w  b u d o w n ic ­
tw ie .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 O d p o w ie d z i 19.25 P ro g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 S z tu k a  
„ Ż y ć  d la  ż y c ia ” . 21.30 „ P rz e s z k o ­
d y ” . 22.05 W ia d o m o ś c i.

Ś R O D A

7.55 J , a n g ie ls k i.  8.25 B io lo g ia - d la  
k la s  X . 8.55 K r o n ik a .  9.30 . .Ż y ć  d la  
ż y c ia ” . 11.30 T a ń c e  z K u b y .  12.15 
W ia d o m o ś « . 12.45 J  a n g ie ls k i.  15.30 
F i lm  w ęg . „ D z ie w c z y n a ” . 16.50 W ia ­
d o m o ś c i. 16 55 S p o r t .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T v  d z ie c ię c e j.  19 „ W iz y t y ” .
19.25 P ro g n o z a  o o g o d y . k r o n ik a .  20 
S p o r t .  21.55 K r o n ik a .  22 05 F i lm , 
ra d ź  „ O s ta tn i  s t r z a ł” . 23.30 W ia d o ­
m o ś c i.

RADIO

P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19. 20. 21. 22. 0.01. 
15.05 L is t  z P o ls k i.  15.10 S tu d io  „ G a ­
m a " .  16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 R a - 
d io k u r ie r  18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
ro w c ó w . 18.33 P rz e b o je , p rz e b o je , 
p rz e b o je . 19.15 K ie rm a s z  p o ls k ie j 
p io s e n k i.  19.40 W y b i t n i  s o l iś c i w  re ­
p e r tu a rz e  p o p u la r n y m . 20.05 N U R T .
20.25 W ie c z o r n y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 
O l im p i js k i  a le r t  m ło d z ie ż y . 21.28 
M is t r z o w ie  p io s e n k i.  22.23 —  G ra  
A c k e r  B i l k .  22.30 F a la  77. 22.40 Z e ­
s p o ły  w o k a ln e  z n a d  N e w y  i  M os­
k w y .  23.00 M in ą ł  d z ie ń . 23.15 J a m  
sess io n . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  
P o ls k ie j.  0.11 P r o g r a m  n o c n y  z 
Z ie lo n e j  G ó ry ,

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  1 U K F  67.52 M H z) 

W IA D O M O Ś C I-  18.30. 21.30. 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.

14.25 K o n c e r t y  B a c h a . 15.30 —  S tu d io  
P lu s . 16.10 P o d ró ż e  m u z y c z n e  po 
k r a ju .  16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a . 17 C o  p is z ą  o  m u z y c e . 
17.26» T r y p t y k  o s z a m a n ie  s z tu k i 
w ie k u  X X .  18 N a  k a ż d e  p y ta n ie  o d ­
p o w ie d ź . 18.40 W y p o c z y n e k  i  t u ­
r y s ty k a .  19 U ro c z y s ty  k o n c e r t  w rz e ­
ś n io w y .  20 R y tm ,  r y n e k ,  re k la m a .  
20.10 K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  20.15 
P r o b le m y  k u l t u r y  f iz y c z n e j.  20.25 
A r c y d z ie ła  k a m e r a l is t y k i.  21.12 P ie ­
ś n i  S c h u b e r ta  d o  s łó w  G o e th e g o .
21.40 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 
22.00 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a l ­
n y .  22.40 M u z y k a  p o ls k a  X X  w ie k u .
23.40 G a b r ie l  F a u re  —  „P e łle a s  i 
M e liz a n d a ” .

P R O G R A M  I I I
( U K F  « .9 6  M H Z )
14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.10 M u ­
z y c z n a  p o c z tó w k a  ze S z w e c ji.  15.30 
1:1 —  o  s p o rc ie  r o z m a w ia ła  B . T o ­
m a s z e w s k i i  S . W y s o c k i.  15.45 K w a ­
d ra n s  d la  z e s p o łu  J e th r o  T u l i .  16 
J a m  sess io n  p o d  g ru s z ą . 16.20 G e ­
n e a lo g ia  s ta n d a rd u . 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 W e rn is a ż . 18 M u -  
z y k o b r a n le  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  18.45 B lu e s  w c z o r a j  i  dz iś .
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O o e ra  
ty g o d n ia .  19.50 D e m o n  z  b a g ie n n e ­
g o  b o ru . 20 M in i-m a x .  20.40 F i lo ­
z o f ia  ż y c ia .  21.05 W ie lk i  p la n is ta  
W ła d im ir  H o r o w itz .  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 C o w ie c z ó r  
p o w ie ś ć . 22.45 P r o s im y  c z ę ś c ie j. 23 
P o e tk i  a m e ry k a ń s k ie .  23.05 Czas 
r e la k s u .  23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie ­
w a ją  P e te r .  P a u l a n d  M a ry .

P R O G R A M  I V
( U K F  68.78 M H z )

14.25 W iz e r u n k i  łu d z i  m y ś lą c y c h .
15 H a b e n t su a  fa ta  ł ib e ł l i .  15.20 N o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y .  15.30 M a ty s ia k o ­
w ie .  16.05 G rz e g o rz  B a n a ś  g ra  na  
l u t n i .  16.20 W s z e c h n ic a  ro d z in n a .
16.40 P A W . 17 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .
17.15 T r y b u n a  W y b rz e ż a . 17.35 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 R o z m o w y  
o  s p ra w a c h  r o ln ic tw a .  18.40 K r a j ­
o b ra z y  h is to r y c z n e .  19 Ś re d n ia  
S z k o ła  d la  P r a c u ją c y c h .  19.15 M i­
s t r z o w ie  p ió ra .  19.30 T r a n s m is ja  z 
F i lh a r m o n ii  N a r o d o w e j.  21.20 W a r ­
s z a w s k a  Je s ie ń  77. 22.15 Ś re d n ia  
S z k o ła  d la  P ra c u ją c y c h .  22.30 W  
ś w ie c ie  h u m a n is t y k i.  22.50 T w a rz e  
ja z z u .

N IE R U C H O M O Ś C I

B E S K ID  B A B IO G Ó R ­
S K I  —  s p rz e d a m  15 -po - 
k o jo w ą  w i l lę ,  s ta n  su ­
r o w y ,  g ó r y ,  rz e k a , la s
—  Id e a ln e  n a  z a k ła d o ­
w y  o ś ro d e k  w c z a s o w y  
la te m  t z im ą  —  b liż s z e  
In fo r m a c je :  E d w a r d
S to p a , p - ta  34-231 J u sz ­
c z y n , w ie p rz e c  12. w o j .  
B ie ls k o . 17155-0
D O M E K  J e d n o ro d z in n y
— s p rz e d a m . W  r o z l i ­
c z e n iu  m ie s z k a n ie , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń
S zc z e c in  17120.

N A U K A

U C Z Ę  a n g ie ls k ie g o  m a ­

r y n a r z y  l  s tu d e n tó w . 
T e l.  395-11. 17143-G
S T U D E N T  u d z ie la  k o ­
r e p e ty c j i :  m a te m a ty k a ,  
f iz y k a .  T e ł.  224-343.

17157-G

P R A C A

P O M O C  d o  2 -m te s ię c z -  
netgo d z ie c k a  p o t r z e b ­
n a . W ia d o m o ś ć , te l .  45- 
209. 17139-G
P O T R Z E B N Y  u c z e ń  do  
z a k ła d u  k r a w ie c k ie g o .  
T e l.  369-76. 17151-G

R O Ż N E

N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h .  T e l.  231- 
151. 15116-G
N A P R A W A . s t r o je n ie

p ia n in .  R e d d e . te ! .  704- 
27. 15098-G

P R A L N IA  o d b ie ra  b ie ­
l iz n ę  i  z w ra c a  w ła s n y m  
tra n s p o r te m . Z g ło sze ­
n ia ,  te l.  778-62. T e r m in  
w y k o n a n ia  4 d n i.

17136-G

P O S Z U K U J E  g a ra ż u  
o k o l ic a  O s ie d la  K a l i ­
n y .  W ia d o m o ś ć : K a l in y  
24/36. .17154-G

S I L N IK  d o  S y r e n y  104 
w  d o b r y m  s ta n ie  — k u ­
p ię . T e l.  749-28 o d  
go dz . 21. 17141-G
G A R A Ż  n a  P o m o rz a ­
n a c h  k u p ię  lu b  w y n a j ­
m ę . D z w o n ić  398-82, 
g o d z . 15— 19.

17149-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . B a jd a ls k i ,  te l .  224- 
621. 15585-G

L O K A L E

M -4 n a  P o m o rz a n a c h  
z a m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d ­
n e  n a  O s ie d lu  Z a w a d z ­
k ie g o . T e l. 760-08 (15— 
19). 17066-G

2 P O K O J E  w y n a jm ę  
m a łż e ń s tw o m  b e z d z ie t­
n y m . W a rs z a w o , Ul. 
P e r l is ta  57. 17027-G

M -2 u m e b lo w a n e  w  
G d a ń s k u -W rz e s z c z u  —  
w y n a jm ę .  D z w o n ić :  
S zcze c in  22-09-22 go dz . 
18—19. 17142-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  (c z ło n ­
k o w ie  S M ) w y n a jm ie  
M -2  lu b  p o k ó j  z k u c h ­
n ią  ła z ie n k ą  n a  o k re s  
2 la t .  T e l.  353-41.

17146-G

S T A R G A R D  M -3 (49 m
k w . )  s p ó łd z ie lc z e  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . T e l.  Szcze­
c in  612-801. godz. 7— 15 
po  g o d z . 15 S z c z e c in -  
Z d r o je ,  Ł o z o w a  5a.

17148-G

P A N IE N K A  p o s z u k u je  
ta n ie g o  p o k o ju ,  m oże 
b y ć  w s p ó ln y . S zc z e c in -  
G u m ie ń c e . u l.  W ie rz b o ­
w a  10. 17158-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  W 
ś ró d m ie ś c iu .  T e l.  223-093.

17138-G

2 P O K O J E , k u c h n ia  za­
m ie n ię  n a  l  p o k ó j ,  
k u c h n ię  lu b  2 m a łe  po ­
k o je .  K r ó lo w e j  J a d w ig i 
14/20. 17119-G

W A Ł C Z  — m ie s z k a n ie  
w  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie .  p o k ó j ,  k u c h n ia , 
ła z ie n k a  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie  
lu b  S ta r g a rd z ie  Szcze­
c iń s k im .  T e le fo n  Szcze­
c in  233-246 p o  g o d z . 16.

17186-G

K O M F O R T O W Y  p o k ó j 
w y n a jm ę  s a m o tn e m u  
p a n u . T e l.  612-610.

17124-G

P O K O J U  n ie u m e b lo w a -  
n e g o  p o s z u k u je  s ta rs z y , 
s a m o tn y . O fe r t y :  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  17126.

M -3  n a  O s ie d lu  K a l in y  
z a m ie n ię  n a  M -4  na  
O s ie d lu  K a l in y  lu b  
P r z y ja ź n i.  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
17129.

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z S -le t- 
n im  d z ie c k ie m  po szu ­
k u je  p o k o ju  z u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i  n a  o k re s  
6 m ie s ię c y . O fe r t y ;  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
17132.

S P R Z E D A Ż

B O N Y  P K O  -  s p rz e ­
d a m . T e ł.  222-876.

Barbarze 1 Czesławowi 
M A R K IE W IC ZO M

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śm ierci 

M a tk i i  Teściowej

składają:

dyrekcja, rada pedagogiczna, 
pracownicy adm in is trac ji i m ło­
dzież Zasadniczej Szkoły Elek­
tryczne j w  Szczecinie.

Wszystkim, k tó rzy  okazali nam po­
moc i w zię li udział w  pogrzebie

śp.

M IE C ZY SŁAW A PINDORA 

serdeczne podziękowanie składają: 

żona i dzieci

ZA K ŁAD Y PIW OWARSKIE
w  Szczecinie

OFERUJĄ

do sprzedaży przedsiębior­
stwom uspołecznionym, spół­
dzielczym i nie uspołecznionym

beczki aluminiowe
100 I.

Cena zbytu do uzgodnienia.

In fo rm ac ji udziela sekcja zaopatrze­
nia, tel. 821-511 w  Szczecinie.

3385-K

K IN E S K O P Y  — s p rz e ­
d a m . T e l. 380-13. 47-848.

15469-G

S Z A F Ę  k o m b in o w a n ą  
— sp rz e d a m . T e l.  357-16.

17123 -G

W A R T B U R G A  353 —
s p rz e d a m . S z c z e c in , u l.  
C h o d k ie w ic z a  10/1.

17122-G

S K O D Ę  1©0L p a ź d z ie r ­
n i k  1976 r .  — sp rz e d a m . 
T e l.  396-41. po  17.

17133-G

F I A T A  125. 1500 —
s p rz e d a m . B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  23/12.

17159-G

C IĄ G N I K  C-4011 l
m ło c k a r n ię  — sp rze d a m . 
K a r t n o ,  k /G r y f ln a ,  E u ­
g e n iu s z  R u s z c z y c k i.

17159-G

Z G U B Y

22 W R Z E Ś N IA  w  o k o ­
l i c y  u i .  N o c z n ic k ie g o  l  
F L r l lk a  z g u b io n o  p o  
k r o w ie c  s a m o c h o d o w y  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o ­
szę o  z w r o t  n'a p a r ­
k in g  p r z y  u L  N o c z n ic ­
k ie g o .

17353-G

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o  t r e ś c i :  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  Z a k ła d ó w  „ E x t r a ”  
U n i- b a r  „ K u c h c ik ”  a l 
N ie p o d le g ło ś c i n r  50 
70-412 S z c z e c in . Z w r o t  
B a r - D a r ,  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  21. 17130-G

Z G U B IO N O  p o r t f e l  z 
p ie n ię d z m i,  p ie c z ą tk ą  t 
p rz e p u s tk ą . U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro szę  o  z w ro t .  
J ó z e fa  P ie t ru s z k a  Szcze­
c in ,  u l.  J a g ie ł ły  21/39.

17153-G

T

WOJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
ENERGETYKI CIEPLNEJ

w Szczecinie, ul. Dembowskiego 6 

organizuje nieodpłatnie

KURS PALACZY CENTRALNEGO OGRZEW ANIA

dla kobiet i mężczyzn na terenie Stargardu

Po ukończeniu kursu, zostaną wszyscy skierowani do 
pracy w Zakładzie Energetyki Cieplnej w Stargar­
dzie na stanowiska palaczy c. o.

Zajęcia na kursie odbywać się będą w  godzinach popołud­
niowych.

Czas trw an ia  kursu około 6 tygodni.
Chętni w in n i zgłaszać się w  godzinach od 7—15 pod 
adresem:

Stargard, ul. Osiedle X X X -Lec ia  19, tel. 50— 41.

3421-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* *  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IA Z K A  -  R U C H *1 W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A .  70-550 S zcze c in , p i.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83), d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i 427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą czn o śc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028. 224-250, d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  .P ra sa  -  K s ią ż k a  — 
R u c h  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w te rm in a c h  do  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń . I k w a r ta ł.  1 p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 ka ż d e g o  m ie s ią ca  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o . C ena p r e n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y , in s ty t u c je  ł  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n is  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p re n u m e -  
J ? ' ^  ze z łe c e n łe m  w y s y łk i  za g r a n ic ę ,  k tó r a  je s t  o  50 p ro c . d ro ższa  p r z y jm u je  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u L  T o w a ro w a  28. 
00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Państwo Szczecińscy kupują na raty

Najłatwiej o... książeczkę kredytową
(Dokończenie ze str. 1)

N A  PO CZĄTEK Szczecińscy 
odw iedzili nasz największy 
sklep m eblowy — „P la tan”  przy 
ul. Jagiellońskiej. W yb6r m ebli 
zastali tu  w  m iarę duży. Pani 
siedząca w  okienku z napisem 
„k ie row n ik  stoiska”  przedstawi­
ła  długą listę mebli, k tóre obję­
te są sprzedażą kredytową dla 
m łodych małżeństw. Zaznaczyła 
jednak, że k redy t ten nie obej­
m uje n b li im portowanych oraz 
segmentu „K u ja w y ” , k tó ry  obec 
nie jest w  sprzedaży. PoŁnformo 
wała także, iż od k ilkunastu  dn i 
obowiązuje nowy przepis zezwa 
ła jący na zakup m ebli w  wyso­
kości 40 tysięcy zł. Dotychczas 
bowiem młode małżeństwa ze 
swego kredytu  m o 'Tłv  na ten cel 
wykorzystać ty lko  20 tys. zł.

K O L E J N Y M  s k le p e m  b y ł  p a w i­
lo n  p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o . T u  
m e b li  byŁo z n a c z n ie  m n ie j .  P o n a d ­
to  p la c ó w k a  n ie  p o s ia d a  ż a d n y c h  
m o ż liw o ś c i e k s p o z y c j i  s p rz e d a w a ­
n y c h  p rz e z  s ie b ie  to w a r ó w .  P r a k ­
ty c z n ie  w ię c  trz e b a  d o k o n y w a ć  za ­
k u p u  n a  zasa d z ie  „ k o ta  w  w o r k u ” .

w  S K L E P IE  m e b lo w y m  p r z y  u l .  
B a rb a r y  u s i ło w a l i  s z c z e c iń s c y  d o ­
w ie d z ie ć  s ię . co m o g ą  n a b y ć  n a  
s w ą  k s ią ż e c z k ę . O d n a le ź l i  w re s z c ie  
„ k o m p e te n tn ą ”  e k s p e d ie n tk ę , k tó ra  
s tw ie r d z i ła ,  że w  ty m  s k le p ie  
w s z y s tk o  m o ż n a  k u p ić  n a  r a ty .

—  N a w e t te n  k o m p le t  im p o r to ­
w a n y  z  J u g o s ła w ii?  — z a p y ta ł pa n  
M a c ie j.

—  O c z y w iś c ie  — p o tw ie r d z i ła  p ra ­
c o w n ic a  s k le p u . —  C z y  m a m  w y ­
p is a ć  ra c h u n e k ?

I  w  t e j  w ła ś n ie  c h w i l i  p o ja w iła  
s ię  k ie r o w n ic z k a  s tw ie r d z a ją c :

—  Im p o r to w a n y c h  m e b li  n a  r a ­
t y  n ie  s p rz e d a je m y ...

N A  kiermaszu meblowym  
przy ul. Twardowskiego pań­
stwo Szczecińscy spotkali młode 
małżeństwo: Ewę i Benedykta 
Bogusławskich.

—  Już tydzień m ija  ja k  tu  
przychodzimy. Jesteśmy w  tra k ­
cie meblowania kuchn i w  na­

szym nowym mieszkaniu. Dzi­
siaj udało mi się kupić szafkę, 
która stoi tu od kilku dni z na­
pisem „sprzedane”.

Pani Ewa w  trakcie naszej 
rozmowy prowadziła per tra k  ta -

p o s a ź e n ia  d o  n a s z e j m a le j  k u c h e n ­
k i  — p o w ie d z ia ła  p a n i E w a .

SZCZECIŃSCY odw iedzili 
jeszcze k ilk a  sklepów z a rtyku ­
ła m i gospodarstwa domowego 
oraz z dywanam i i  tkaninam i

PKO pow inn i, po pierwsze: za­
stanowić się nad wysokością 
kredytu. Państwo Szczecińscy, 
podobnie ja k  ich rówieśnicy, u - 
ważają, że kwota przydzielone­
go kredytu  w inna być podwyż­
szana do 100 tys. zł. Jest to  su­
ma wysoka, stwarzająca jednak 
realne możliwości pełnego urzą­
dzenia mieszkania.

PONADTO wie le do życzenia 
pozostawia lista towarów. Skła­
da się ona z dwóch części. P ier­
wszą stanowi wykaz przedmio­
tów  objętych rata lną sprzedażą, 
druga natomiast składa się z 
odnośników wym ieniających to­
w a ry  nie podlegające sprzedaży 
ra ta lne j (wszystkie im portowa­
ne oraz 15 kom pletów m ebli 
produkcji kra jow ej).

TR ADYCYJNYM  już zwycza­
jem  na te właśnie tematy będą 
rozmawiać z C zytelnikam i pań­
stwo Szczecińscy oraz specjaliś­
ci z PKO, WPHW, Związków 
Zawodowych i organizacji m ło­
dzieżowych. Już JUTRO 28 bm. 
w  godzinach od 13 do 16 pod 
numerem telefonu 462-35 czeka­
m y na Wasze głosy! Podzielcie 
się z nam i w szystkim i kłopota­
m i związanymi z kredytowym i 
zakupami m łodych małżeństw. 
Napiszemy o tym w  naszych 
kolejnych publikacjach.

S z a fk i d o  k u c h n i  ju ż  m a m y . A  co  z resz tą ?

cje ze sprzedawczynią. Chciała 
dokupić jeszcze szafkę wiszącą. 
Ekspedientka kazała je j jednak 
przyjść po nią dopiero ju tro , 
gdyż tow ar t ra f i ł do sklepu... 
bez ceny i  personel nie w iedział 
za ile  go sprzedawać.

—  Z n o w u  w ię c  b ę d z ie m y  m u s ie l i  
z w o ln ić  s ię  z p r a c y  i  t r a c ić  k o le j ­
n e  g o d z in y  n a  s k o m p le to w a n ie  w y -

Gdzie i kiedy?

Boutique dla „Lotosu"
O SPÓ ŁD ZIELN I „LOTOS” mówi się ostatnio dużo I do­

brze. Jest to niewątpliwie zasługa dobrej pracy załogi i... Jar­
marku Jagiellońskiego. Spodnie, spódniczki i sukienki z teksa­
su i welwetu tam właśnie zrobiły furorę, stały się po prostu 
yiidoczne. Od tej też pory metka z napisem „Lotos” jest dla 
młodzieży synonimem ładnie uszytego stroju.

„LO TO S” , spółdzielń -a placów 
ka specjalizująca się w  szyciu 
odzieży dla dziewcząt w  w ie ­
ku  11—15 lat, istn ie je od 1948 
roku. Znają ją  dobrze i cenią 
handlowcy z całej Polski, jedy­
nie szczecinianie niemal jako o- 
sta tn i w  k ra ju  poznali tę firm ę. 
Wszystko ja k  w  Drzysłowiu: „cu 
dze chwalicie, swego nie zna-

czas spotkania z prezydentem 
miasta mówiono o tych właśnie 
sprawach. Władze w  pełn i po­
p iera ją to zamierzenie i  być mo 
że, że jeszcze w  tym  roku  uda 
się „Lotosow i”  uzyskać potrzeb­
ne locum.

(wys)

dekoracyjnym i. Zmechanizowa­
ny sprzęt oraz radia, telewizory, 
magnetofony i  adaptery sprzeda 
wane są m łodym  małżeństwom 
praktycznie bez ograniczeń (np. 
w  DT „C entrum ”  zaoferowano 
do sprzedaży państwu Szczeciń­
skim  maszynę do m ycia naczyń 
za 16 tys. zł). O w ie le  gorzej 
przedstawiała się sprawa zaku­
pu dywanów. Tu lis ta  towarów 
jest już bardzo ograniczona. 
Młode małżeństwa mogą w y­
brać dla siebie ty lko  chodniki 
ig łowe i tzw. boucle. Żaden z 
nich nie podobał się pand Szcze­
cińskiej.

OKAZUJE się, iż w  ramach 
akc ji „M łode Małżeństwa”  mo­
żna korzystać także z zakupów 
w  „Desie” . W  salonie przy p la­
cu Hołdu Pruskiego, zapropono­
wano Szczecińskim m. in . do 
zakupu w  systemie kredytowym  
wazon za 5 tys. złotych, obraz 
współczesnego malarza (za 9 tys. 
zł) i  rzeźbiony z jednego pnia 
drzewa sto lik z krzesłam i za 36 
tys. zł. B y ły  to „drobiazg i”  m a­
ło raczej przydatne m łodym  „na 
dorobku” .

PO k ilk u  dniach biegania po 
sklepach Szczecińscy m ogli w y ­
ciągnąć pierwsze wnioski. Uwa­
żają, że tak handlowcy ja k  i

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  , ,B o n -T o n ”  S M  „ Ś r ó d ­

m ie ś c ie ”  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  85. 
te l.  23-27-81 in fo r m u je ,  że z e b ra ­
n ie  o rg a n iz a c y jn e  u c z e s tn ik ó w  k u r ­
su  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś , 27 b m . o  go dz . 16.30 w  s a li 
k o m in k o w e j  k lu b u .

Kto zgubił?
P R Z Y  a l. B o h . W a rs z a w y  z n a le ­

z io n o  p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  
W ia d o m o ś ć : te l.  427-27.

P O D  k o n ie c  s ie r p n ia  w  t r a m w a ju  
n r  „ 9 ”  z n a le z io n o  z ło ty  ła ń c u s z e k . 
J e s t d o  o d e b ra n ia  u p . D z ię g ie ło w -  
s k ie j  a l.  M . B u c z k a  12/1.

21 S IE R P N IA  w  t r a m w a ju  n r  „3 ’ 
z n a le z io n o  z e g a re k  d a m s k i.  W ia d o ­
m o ść  te l.  2338-07 (w ie c z o re m ) .

N A  * u l.  K o ł łą ta ja  z n a le z io n o  d a m ­
s k i  b u t  —  n o w y . Z g u b a  je s t  do  
o d e b ra n ia  u l .  S w a ro ż y c a  15/13. 
go dz . 16—18.

W  L IP C U  o b o k  W y ż s z e j S z k o ły  
P e d a g o g ic z n e j z n a le z io n o  s k ła d a n y  
r o w e r .  J e s t on  d o  o d e b ra n ia  w  
p o r t ie r n i  W S P  p r z y  u l.  W a w rz y ­
n ia k a  8, w z g lę d n ie  in fo r m a c ję  m o ż ­
n a  u z y s k a ć  po d  n r  te l.  2320-48.

N A  u l .  K a p i ta ń s k ie j  z n a le z io n o  
p o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  W ia d o ­
m o ść  u l.  K a p ita ń s k a  10/17.

W  T R A M W A J U  n r  1 z n a le z io n o  
d w ie  p a r y  m ę s k ic h  b u tó w .  O d e b ra ć  
m o ż n a  u  p . B . W a rc h o ł u ł .  P o w ­
s ta ń c ó w  50a,*14.

PROSZĘ O GŁOS

—  J E S T E M  m ie s z k a ń c e m  O s ie d la  
G o n ty n y ,  k tó re g o  n ie g o s p o d a rn o ś ć  
n ie je d n o k r o tn ie  b y ła  ju ż  p rz e d m io ­
te m  k r y ty c z n y c h  a r t y k u łó w .  Ic h  
e fe k te m  b y ło  z r o b ie n ie  w re s z c ie  
ś c ie ż e k  |  t r a w n ik ó w  p rz e d  b u d y n ­
k a m i,  c h o c ia ż  z  o p ó ź n ie n ie m  w  s to ­
s u n k u  d o  d e k la r o w a n y c h  te rm in ó w .

N ie s te ty ,  z a b r a k ło  k o n s e k w e n c j i  
w  d o p ro w a d z e n iu  d z ie ła  d o  k o ń c a . 
C h o d z i m ia n o w ic ie  o  d ro g ę  p rz e d  
b lo k a m i.  U ło ż o n o  k r a w ę ż n ik i,  w y ­
ró w n a n o  n a w ie r z c h n ię ,  w y p r o w a ­
d z o n o  n a d  p o w ie rz c h n ię  s tu d z ie n ­
k i  k a n a l iz a c y jn e  i  n a  ty m  k o n ie c . 
O  p o ło ż e n iu  n a k ła d k i  a s fa lto w e j 
z a p o m n ia n o .

W  a k tu a ln y c h  w a r u n k a c h  a tm o ­
s fe ry c z n y c h .  p r z y  d u ż e j i lo ś c i  op a ­
d ó w . d ro g a  s ta n o w i je d n ą  w ie lk ą  
k a łu ż ę . S tu d z ie n k i,  d o s to s o w a n e  do  
p o z io m u  n a k ła d k i  a s fa l to w e j ,  n ie  
o d p ro w a d z a ją  w o d y .  g d y ż  są w y ż ­
sze. Z a rz u c a m  w y k o n a w c y  b r a k  
k o n s e k w e n c ji ,  g d y ż  po d  p re s ją  a r t y ­
k u łó w  z r o b i ł  t y l k o  część r o b o ty .  
N a to m ia s t  „ K u r ie r o w i ”  —  d la te g o , 
że u z n a ł s p ra w ę  za z a ła tw io n ą  1 
p rz e s ta ł s ię  ty m  z a jm o w a ć .

M g r  in ź .  R o m a n  B E H R E N D T

O D  R E D .: N ie  u z n a ją c  b y n a j­
m n ie j  „ s p r a w y  za z a ła tw io n ą ”  p u ­
b l ik u je m y  te n  l i s t .  k t ó r y  n ie  w y ­
m a g a  k o m e n ta rz y .  W y m a g a  n a to ­
m ia s t  k i l k u  s łó w  od  g o s p o d a rz y  
G o n ty n y .  I  to  n ie  w y ja ś n ie n ia ,  le c *  
p o w ia d o m ie n ia  o  „ z a ła t w ie n iu  s p ra ­
w y ” .

Łatwiej założyć...
O K A Z U J E  s ię , iż  w  S z c z e c in ie  

d u ż o  ła t w ie j  je s t  z a ło ż y ć  z ie le n ie c  
n iż  g o  u t rz y m a ć .  C o ro c z n ie  p r z y ­
b y w a ją  b o w ie m  m ia s tu  n o w e  te ­
r e n y  d o  z a g o s p o d a ro w a n ia  p rz e d  
w z n ie s io n y m i b lo k a m i,  p r z y  n o w o  
b u d o w a n y c h  a r te r ia c h  i  o b ie k ta c h  
p u b lic z n e g o  u ż y t k u .  O g ro d n ik ó w  
p ie lę g n u ją c y c h  z ie lo n e  b o g a c tw o  
m ia s ta  je s t  je d n a lk  za m a ło . B r a k  
lu d z i  w  t y m  fa c h u  u w id a c z n ia  s ię  
s z c z e g ó ln ie  w  p a r k a c h  ( v id e : P a rk  
K a s p ro w ic z a , g d z ie  z o b a c z y ć  m o ż ­
n a  w y b u ja łe ,  b o  n ie  s tr z y ż o n e  ż y ­
w o p ło ty  i  g ro m a d y  z w ię d ły c h  l i ­
ś c i) . id )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  r a n o  n a  m /s  „C h o ­

r z ó w ” , P Ż M *ó w s lc ie j je d n o s tc e  z a c u ­
m o w a n e j p r z y  n a b rz e ż u  C ze ch o s ło ­
w a c k im  s z c z e c iń s k ie g o  p o r tu  u le g ł 
w  b l iż e j  n ie  z n a n y c h  o k o l ic z n o ­
ś c ia c h  w y p a d k o w i p o dcza s  p ra c y  
c z ło n e k  z a ło g i s ta tk u ,  2 9 - le tn i W ie ­
s ła w  M .,  k t ó r y  d o z n a ł a m p u ta c j i  
c z te re c h  p a lc ó w  p r a w e j  r ę k i .  L e ­
k a r z  p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  m a r y n a ­
rz a  d o  s z p ita la .

W  P G R  S to le c , p o d c z a s  w y k o p -  
k ó w  z ie m n ia k ó w , 1 6 - le tn i B r o n i ­
s ła w  K .  z o s ta ł u d e rz o n y  k a m ie ­
n ie m  w  tw a r z  p rz e z  k o le g ę . C h ło p ­
ca  z k o n tu z ją  g a łk i  o c z n e j o d w ie ­
z io n o  d o  K l i n i k i  O k u l is t y k i  P A M  
n a  P o m o rz a n a c h .

K R Ó T K O  p rz e d  godz. 18 n a  u l .  
T k a c k ie j  w y w r ó c i ł  s ię  u d e rz a ją c  
g ło w ą  o  p ł y t y  c h o d n ik a  z a m ro c z o ­
n y  a lk o h o le m  p rz e c h o d z ie ń , 3 6 - le t-  
n i  M ie c z y s ła w  P. L e k a r z  p o g o to ­
w ia ,  p o d e jrz e w a ją c  w s trz ą ś n ie n le  
m ó z g u , s k ie r o w a ł  o f ia r ę  n a ło g u  do  
s z p ita la .

S Z C Z E C IŃ S K A  m i l ic ja  d ro g o w a  
o d n o to w a ła  w c z o r a j  k i l k a  d r o b n y c h  
k o l i z j i  — bez o f ia r  w  lu d z ia c h . N a  
d ro g a c h  w o je w ó d z tw a  w y d a r z y ł  
s ię  je d e n  p o w a ż n ie js z y  w y p a d e k  —  
n a  tr a s ie  p o m ię d z y  L u b c z y n ą  a G o ­
le n io w e m . C ią g n ik  „ U r s u s ”  M E  
5145 k ie r o w a n y  p rz e z  R y s z a rd a  K .  z 
G o le n io w a , p o dcza s  o m i ja n ia  s ta d a  
k r ó w  w p a d ł n a  d rz e w o . O b ra ż e ń  
d o z n a ł pa sa że r p r z y c z e p y  c ią g n ik o ­
w e j .  J a n  K .  (a p )

«— m a
cie” .

S troje z „Lotosu” , jeś li ty lko  
są, można kupić głównie w  DT 
„C entrum ”  oraz n iektórych skle 
pach. Spółdzielnia marzy jednak 
o w łasnej placówce handlowej: 
n iezbyt dużej, nowocześnie i  gu­
stownie urządzonej. Słowem — 
chce mieć młodzieżowy bou ti­
que. Popularność punktu usłu­
gowego przy ul. Mieszka I  i 
firm ow ych  stoisk na Jarm arku 
Jagiellońskim  potw ierdzają po­
trzebę stworzenia takiego skle­
pu.

— T a m  s p rz e d a w a lib y ś m y  d ż in s y , 
s u k ie n k i ,  b lu z k i  i  s p ó d n ic e . W  r a ­
z ie  p o trz e b y , n a  m ie js c u , w  c ią g u  
k i l k u  m in u t  m o ż n a  b y  d o p a so w a ć  
k u p io n y  s t r ó j  d o  f i g u r y  (s k ró c e n ie , 
z w ę ż e n ie ). M u z y k a  o ra z  b a r e k  z 
h e rb a tą  i  c ia s tk a m i u m i l i ł b y  n a s ­
to le tn im  k l ie n to m  czas o c z e k iw a n ia  
n a  w y k o n a n ie  u s łu g i — m ó w i p r e ­
zes s p ó łd z ie ln i S ta n is ła w  M a la k .

PROJEKT ter. nie może jak 
na razie w yjść właśnie ze sfe­
ry  projektów . Wszystko rozbija 
się o pomieszczenia, a raczej 
ich brak. Wiadomo, że lo ka l ta ­
k i musi znajdować się w  cen- I 
trum . trudno jednak znaleźć tu  [ 
150 m kw . powierzchni. Pod-1

„Murarski poniedziałek*4 nie może się powtórzyć
g ie l lo ń s k ie j  16 —  f r o n to w y  I  o f ic y ­
n a . W  ty m  p ie rw s z y m  ta k ż e  t r w a ­
ją  ju ż  p ra c e  w y k o ń c z e n io w e . W  
l is to p a d z ie  m a ją  s ię  t u  w p r o w a ­
d z ić  lo k a to r z y .  N a to m ia s t  w  o f ic y ­
n ie  n ie  z a k o ń c z o n o  r o b ó t  w y b u ­
r z e n io w y c h . d a c h  p o k r y w a n y  Jest 
p a p ą , p rz y g o to w a n e  są m a te r ia ły

do  je g o  s k r a ju ,  r e p o r te r o w i „ K u ­
r ie r a ”  w y d a je  s ię . i ż  p o w in ie n  b y ć  
z a b e z p ie c z o n y  l in ą .  O d  z ie m i d z ie l i  
g o  b ą d ź  c o  b ą d ź  k i lk a d z ie s ią t  m e ­
t r ó w .  In s p e k to r  b h p  t łu m a c z y ,  że 
t y l k o  p o d cza s  r o b ó t  n a  s t r o m y m  
b rz e g u  d a c h u  s to s u je  s ię  ta k ie  za­
b e z p ie c z e n ie . W y ja ś n ie n ie  to  n ie

OSTRZEŻENIE
(na razie) poskutkowało

O P IS A N Y  p rz e z  n a s  o s ta tn io  w y ­
p a d e k  p r z y  r e m o n c ie  b u d y n k u  w  
D ą b iu  k a z a ł z w ró c ić  szcze g ó ln ą  u -  
w a g ę  n a  d w a  z a g a d n ie n ia  p rz e s trz e ­
g a n ia  p rz e p is ó w  d o ty c z ą c y c h  bez­
p ie c z e ń s tw a  o ra z  s p ra w ę  p ic ia  a lk o ­
h o lu  w  p ra c y . N a  D ę b s k ie j 13 bo ­
w ie m  n ie  d o p i ln o w a n o  w ła ś c iw e g o  
u s ta w ie n ia  r u s z to w a n ia  ( n im  z o s ta ­
ło  o n o  z a k o tw ic z o n e ,  c z y l i  za m o co ­
w a n e  d o  ś c ia n y  r e m o n to w a n e g o  
d o m u ) , a p o n a d to  r o b o tn ic y  t u  p ra ­
c u ją c y  b y l i  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m . 
P a rę  d n i  po  o w y m  w y p a d k u  r e ­
p o r te r  „ K u r ie r a ”  w y b r a ł  s ię  w ra z  
z p r z e d s ta w ic ie la m i Z je d n o c z e n ia  
B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  i  K o ­
m u n a ln e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  R e­
m o n to w o -B u d o w la n e g o  n r  2 n a  r a jd  
po  b u d o w a c h  a b y  s p ra w d z ić ,  c zy  
s p e łn ia n e  są w y m o g i  b e z p ie c z e ń s tw a  
i  p rz e s trz e g a n a  d y s c y p l in a  p ra c y .

P ie rw s z ą  w iz y tę  s k ła d a m y  b r y g a ­
d z ie  r e m o n tu ją c e j  d o m  p r z y  u l.  
M a łk o w s k ie g o  23. P r a c u je  t u  12 lu ­
d z i. R e m o n t m a  s ię  k u  k o ń c o w i.  
P o z o s ta ły  je szcze  r o b o ty  w y k o ń ­
c z e n io w e . E k ip a  n ie  p o t r z e b u je  ju ż  
k a s k ó w , p ra c e  w y b u rz e n io w e  za ­
k o ń c z o n o . s ta w ia n ie  ś c ia n e k  d z ia ­
ło w y c h  i  k ła d z e n ie  n o w y c h  s t r o p ó w  
te ż . N a jw ię k s z e j o s t ro ż n o ś c i w y ­
m a g a  t u  c h y b a  o b s łu g iw a n ie  p i ły  
ta rc z o w e j  d o  c ię c ia  o ł y t  p a ź d z ie ­
r z o w y c h . P ra c a  p rz e b ie g a  s p ra w n ie .

N a s tę p n y m  o b ie k te m  sa d w a  r e ­
m o n to w a n e  b u d y n k i  p r z y  u l .  J a -

d o  b u d o w y  ś o ia n  m ię d z y  p o m ie s z ­
c z e n ia m i. N a  p ię t r o  d o s ta je m y  s ię  
p o  „ z w o d z o n y c h ”  — po  z a k o ń c z o n e j 
p r a c y  p o d n o s z o n y c h  —  sc h o d a c h  
(a b y  po  p o łu d n iu  d z ie c i n ie  m o g ły  
b u s z o w a ć  po  b u d o w ie ) .  D o  s c h o d ó w  
n a  da lsze  k o n d y g n a c je  p rz e c h o d z i­
m y  p o  w ą s k ie j,  c h y b o t l iw e j  desce. 
T o  p rz e jś c ie  w in n o  b y ć  s o l id n ie j ­
sze. t y m  b a r d z ie j,  że ż a d n e  r a c je  
n ie  w y m a g a ją  u t r u d n ie ń  w  d o ta r ­
c iu  na  k la tk ę  sc h o d o w a  p ro w a d z ą c a  
n a  w y ższe  p ię t r a .

N a  d a c h u  d e k a rz  k ła d z ie  papę . 
J a k k o lw ie k  n a  ra z ie  n ie  z b l iż a  s ię

c a łk ie m  t r a f ia  n a m  d o  p rz e k o n a ­
n ia .

Z  k o le i  o d w ie d z a m y  „ p e c h o w y ”  
b u d y n e k  p r z y  D ę b s k ie j 13. T e ra z  
r u s z to w a n ie  je s t  ju ż  z a k o tw ic z o n e , 
p r a c o w n ic y  t r z e ź w i i. . .  w  o c h r o n ­
n y c h  k a s k a c h . P r a c u je  ic h  d w ó c h , 
t r z e c i  jeszcze  k u r u je  s ię  po  w y ­
p a d k u . P r z y  b u d o w ie  p rz e d s z k o la  
p r z y  u l .  M a r m u r o w e j  p r a c u je  2 
m u r a r z y .  K o ń c z ą  r o b ić  k a n a ły  i 
p o d m u ró w k i  p o d  m o n ta ż  b u d y n k u  
z  g o to w y c h  e le m e n tó w .

O S T A T N IA  z  lu s t r o w a n y c h  b u d ó w

m ie ś c i s ię  p r z y  u l .  C h o c im s k le j n a  
Ż y d o w c a c h . K P R B  2 r o z b u d o w u je  
t u  i  m o d e r n iz u je  b e to n ia rn - ię  d la  
K P P M B . 6 lu d z i  w z n o s i ś c ia n y  te ­
g o  o b ie k tu .  Z a s trz e ż e n ia ?  N o  cóż. 
n ie k tó r y m  p r z y d a ły b y  s ię  k a s k i  
o c h ro n n e , d e s k i z d ję te  z ru s z to w a ń  
s tra s z ą  d łu g im i  p o r d z e w ia ły m i 
g w o ź d z ia m i,  a le  z a s a d n ic z y c h  w y ­
k ro c z e ń  p r z e c iw  p rz e p is o m  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  n ie  o d n o to w u je m y .

P O  Z A K O Ń C Z E N IU  o b ja z d u  b u ­
d ó w  w in ie n  n a s u n ą ć  s ię  w n io s e k ,  
iż  w  zasa d z ie  w s z y s tk o  je s t  w  po­
rz ą d k u .  a  w y p a d e k  n a  D ę b s k ie j 
b y ł  t y l k o  n ie c h lu b n y m  w y ją t k ie m .  
N ie  s p o tk a liś m y  p r a c u ją c y c h  w  s ta ­
n ie  n ie t r z e ź w y m , n ie  o d n o to w a ­
l iś m y  w ię k s z y c h  u c h y b ie ń  p rz e c iw  
p rz e p is o m  o  b e z p ie c z e ń s tw ie . J e d ­
n a k ż e  s y tu a c ja  n ie  je s t  t a k  d o b ra . 
J a k  p o in fo r m o w a ł n a s  k ie r o w n ik  
d z ia łu  r e a l iz a c j i  p r o d u k c j i  K P R B -2  
C z e s ła w  F o k .  w  ty m  r o k u  p ra c o w ­
n ic y  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a  o t r z y ­
m a l i  o k o ło  s tu  u p o m n ie ń  z czego 
p o ło w ę  za ... p ra c ę  w  s ta n ie  n ie ­
tr z e ź w y m . P o z o s ta łe  za b r a k  d y s c y ­
p l i n y  p ra c y  1 n ie p rz e s t rz e g a n ie  
p rz e p is ó w  b h p .

D o w o d z i to .  iż  a lb o  d z ie ń  o d ­
w ie d z in  n a  o p is a n y c h  b u d o w a c h  
b y ł  s z c z e g ó ln ie  d o b r y m  d n ie m , 
a lb o , iż  z w y p a d k u  n a  D ę b s k ie j 
w y c ią g n ię to  o d p o w ie d n ie  w n io s k i.

(su)


